
A Budowa elektrowni „MiechovJice" 
waszła w końcowy etap 

Budowniczowie wl.elkiej elektrowni w Miechowicach, 
któi:zy podjęli iobowląz.anie pełr1e10 uruche>mienia elek­
trowni Jeszcze w roku bież„ zakończyli jut całkowicie na ł 
Ćlli przed terminem montat urządzeń pradotwórczych. Da­
lekQ posunięte są także prace przy budowle OiStatnlego kot.. 
ła wysokopręillego I jego opancerzenia. Montuje alę już ta­
blice z .aparaturą pomiarowia. 
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Uroczyste wręczenie Włókniarze walczą 
Mię~zvnarodowej 

Nagrody Stalinowskiej 
PAULOWI ROBESONOWI 

NOWY JORK, l4.9. 

Dnia 23 bm. odbyła się w Nowym Jor­
ku w sali koncertowej hotelu „Theresa" 
podniosła uroczystośó wręczeni.I Między­
narodowej Nae;rody St.alinowskil!j „z.a 
utrwalanie pokoju między narodami" wy­
bitnemu bojownikowi o pokój, 7..nanemu 
działaczowi postępowemu Stanów Zjed­
noczonych, Paulowi Robesonowi. 

Uroczyste zebranie otwiera Howard 
Fast. Udziela on iłosu doktorowi du Bois, 
który odl'zvtuie dekret Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR z 20 grudnia 1949 r. o 
ustanowieniu Międzynarodowych Naiir6d 
Sta lir;iowskich. 

Nowe piękno 
Starej Warszawy o najwyższy prncent 

wykonania 
planu 

Plany. 
kwartalne 

przed terminem 

Zamilkły fabryki, l')ia ufca~ały się gazety 

8 milionów robotników 
przerwało pracę we Włoszech 

RZYM, 24. 9. 
W CZWARTEK RANO ROZPOCZĄL SIĘ WE WŁO­

SZECH POWSZECHNY 24-GODZINNY STRAJK, w KTO- I 
RYM WZIĘW UDZIAŁ 18 MILIONOW METALOWCOW. 
HUTNIKÓW, ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU BUDOWY 
iMASZYN ORAZ PRZEMYSŁU WŁÓKIENN!CZEGO 

I CHEMICZNEGO, JAK ROW.NIEJ ROBOTNiKOW IN­
NYCH GALĘZl PRZEMYSŁ.U. 

Dzienniki we Włoszech nie 
ukazały się, kina I te.a tr1 są 
zamknięte. Pracownicy tram­
wajów i transportu samocho­
dowego strajkowali przel 
cztery godziny. 

W wielu miastach włoskich 
odbyły się wiece, na których 
przemawiali przedstawiciele 
trzech zrzeszeil związkowych: 

Dotychczas zrzeszenia prze­
mysłowców odmawiały roko­
wań na temat tych postula­
tów organizacji związkowych. 

Depesze 
kondolencyjne 
w związku 
ze zgonem· 

G. Bumacenda 1 
Do Włoskiej Powszechnej Konfe­

deracji Pracy, Włoskiej Unii 
Pracujących 1 Konfederacji 
Wolnych Związków Zawodo­
wych. 

Wioska Powszechna Konfe­
derscja Pracy wysuwa nastę­
pujące żąda n la, które są czę­
ściowo popierane przez dwie 
pozostałe organizacje związko­
we: położenie kresu masowym 
zwolnieniom robotników w 
przemyśle hutniczym I wló· 
kiennlczyrn oraz w górnic'twle; 
zawarcie nowych ukl.adów 
zbiorowych z różnymi katego­
riami robotników; podwyżka 
płac. 

Sekretarz generalny Włos­
kiej Powszechnej Konfedera­
cji Pracy Dl Vittorio ogłosi! o­
dezwę do strajkujących. W o­
dezwie tej Di Vittorio podkre­
śla, że najszersze rzesze ludz;I 
pracy zdaj!\ sobie sprawę, ii zy­
ski wielkich kapitalistów nieu­
atannie wzrastają, podczas gdy 
place robot'ników, nie zapew­
niające minimum egzystencji, 
pozQStają od dłuższego czasu 
na tym aamym poziomie. 

Prezydium Wlelklero Hurału 
Ludoweco Mongol1kleJ 

Republiki Ludowe' 
Vlan-Battr 

Wlcesekretarz Włoskiej Unii 
Prarujących, Moreli!, ośw i ad­
czył przedstawicielowi agencji 
ANSA, te energiczna akcja 
stała się konieczna, aby dać 
wyraz głębokiemu niezado­
woleniu mas pracujących I 
aby zmusić przemysłowców 
do wszczęcia rokowań. 

Głęboko wzruszony wleścllł 

Howard Fast odczytuje depeste gratu­
lacyjne, które otrzymał Robeson od prze­
wodnil'i:ącego komitetu Międzynarodo­
wych Nagród StalinowskiC'h, członka Aka­
demii Nauk ZSRR Skob\Plcyna, od pi~8-
rzy rad~eckich, od Chińskiego Komitetu 
Obrony Pokoju , od przewodnlc1ącego 
Związku Literatów Polskich - Leona 
Kruczkowskiego, od Jaro•bwa Iwaszkle­
wic?-a , od prof. Leopolda Infelda, od pań 
Y Farge•y, E. Coltt'ln, od Bl!'l!~ii<k i ego 
.Związku Ohi-ony Pokoju 1 od wielu ln­
nvch organlz.acjl 1 działaczy społecznych 
różnych krajów oraz od or1(anl1.ac1 i t po­
!ZC'zególnych obywateli Stanów Zjedno­
czonych. 

Ostatnie dni miesiąca, to 

okres szczególnie wzmożo­
nej walki o plan, o jego 

wykonanie i jak najwyż­

sze przekroczenie. Załogi 

zdecydowanej większości 

zakładów zwycięsko prze:­
łamują napotykane trud­

ności, podchwytują każdą 
nową inicjatywę przyczy­
niającą się do- usprawnie­
nia organizacji pracy, do 

podniesienia jakości i ilo­
ści produkcji. 

Od kliku już I 
dni z poszczegól­
nych z.akładów, 
od naszych kores- · 
pondentów, na­
tpływają meldun-

Pierwszy polski silnik samochodowy 

o zgonie Towarzysza Gonczy­
giina Bumacende. przewodni• 
czącego Prezydium . Wielkiego 
Huralu Ludowego Moni;ol­
skiej Republiki Ludowej wie­
loletniego I zasłużonego bo· 
jownika rewolucyjnego i dzia­
łacza państwowego Mongol-
5k iej Republ iki Ludowej prze• 
syłam w Imieniu Rady Pań­
i;twa Polskiej Rzeczypo$poli­
lej Ludowej I moim własnym, 
na ręce Prezydium W1Plkiego 
Hurału Ludowego, wyrazy 
serdecznego współczucia 

NA. ZDJĘCIU: fragment Plnc-u Zamkowego, 
CAi - [OL Szyperko 

Nastęonle Howard Fast W'!'J?łan.a prle­
mów'enie, w którym podkreśla ogromne 
znac1en!e mledzvn.arodowego ru<'hu obroń­
rów pokoju I wrecui Robesonowi dyplom 
)?11reat.a oraz zlotv medal. 

11 tysięcy 
Zabiera glos Paul Robeson. Po Je11:0 

przemówien iu sah rozbrzmlPWa oknvk.a­
m! na cześ~ przvl3tnl mledzv nRrodem 
rad>.ie<'kim 1 narodem :tmPrvkań•kim. n• 
cze~ć Robesona, na cześć ruchu obrońców 
~oiu. 

u·ago11uw budztlca 
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Regulamin I 
li Wf~lkiego Konkursu j 

G~· ł R b . " 1 „ osu o otnzczego I 
n. L g 

"Co wiesz o Kraju Rad?" \ 
1 Udz\ał w Konkursie mogą bra~ WSZYSCY 

czytelnicy „Głosu Robot~iczego". 
r 
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! 
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na budowę 
Warszawy 

W lede, kiedy na wszyst­
kich budowach stolicy wre 
najintensywniejsza praca, 
warszawskie budownictwo 
miejskie nie licząc potężnego 

budownictwa przemyslowego, 
ir.używa przeciętnie ponad 
11 tys. wagonów różnych ma­
teriałów budowlanych ml~ 

sięcznle, to jest okolo 220 po­
ciągów towarowych. 2 Konkun będzie pole11;ał na rozwiązaniu za­

dań, zamieszczanych w „Głosie Robotni­
czym". Zadań tych będzie 24. Kai.de z nich zo­
stanie oznaczone kolejnym numerem od l do 24. 
Każdy konkursowy numer naszej gazety będzie 
zawierał dwa zadania. 

I 4 powiaty zrealizmły 
~ Pierwsze zadania konkursowe ukażą się w 
D numerze „Głosu Robotniczego" z dnia 19 
października br;- Następne będą zamieszczane 
w kolejnych numerach naszej gazet~. 

4 Po zakończeniu druku zadań konkurso-
wych, zostanie umieszczony w „Głosie Ro­

botniczym" specjalny arkusz konkursowy, za­
wierający 24 rubryki. Do rubryk tych należy 
wpisać rozwiązania 24 zadań konkursowych. 
Każdy uczestnik konkursu ma prawo nadesłać 
tylko jeden arkusz konkursowy z rozwiązania­
.mi zadań. 
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wrześniowy plan 

dostaw ziemniaków 

Wnystlode niem.si gminy 
woj. łódi:klego przystąpiły jut 
do re!lllucjl oł!ow!ązkowych 
dostsw r.lemnlaków dostar­
czajitc pierwsze demnlakl dla 
miast. W wypełn ianiu tel po­
winności przodują powiaty: 
kutnowsk't. łowicki, łódzki I 
łask!, które wykonały Jut 
wrześniowy plan dostaw ziem­
niaków. 

ki • pn.edtermi­
nowym wykona­
niu planów trze­
ciego kwartału. 

l tak ukończyly 
jui realizację za-
dań lrzeclego 
Kwartału załogi 
Z.PW im. Gwardii 
Ludowej, ZPW 

Majstrowie tkalni ZPB Im. im. 9 Maja. przę-
Ok.rzel walnie przyczynialą się dzalni ZPB im. 
do pogłębienia nowych mdod Liebknechta. pnę-

tak dzalni średnio-
wop<'>lzawodnictwa. Nie przędnej 1 cienko-
d?wno wszyscy oni pcdjęll przędnej ZPB tm 
apel swego wspóltowarzy-7..e Dubois, przędz.al­

procy, majstra Stopczyka, a ni odpadkowe1 
ZPB Im. MArch­

obeotnie cala obsada maJ>ter. lewskiego, tkalni 
sk<t :r. pierwszej zmiany oraz I wykończ.alni 
ma1ster przewijalni, Bernard ZPZ Im. Bardow­
D~1ęcielslti, podchwycili we- 3kiego, tkalni 

z;pw Im. Łuka­
iw<inie tow. Morawskiego. zO- slńsklego. przę-
lx,wiązując się w przeciqgu :!zalnl odpadko-
tr~e<:h miesięcy doprowad&ić do wej ZPB im. 
teso, aby wszyscy ~złookowie Dzlertyilskiego. 
ich zespołów w pełni 'wykony-

„ 
Naród pnl<ki c"łym serl'em 

łączy ~lę z bratnim narodem 
mongolskim w wielkim żalu & 
powodu tej ciężkiej straty 

1-) Ałt-ksander Za.wadzlll 
rrzrwOdnkzący Rady Państwa 

Polsk leJ R7.erzypospollteJ 
Ludowe' 

• • • 
Do 

Towarzysza J Cedrnba!a 
Premiera Mongolskiej 

Republiki LudoweJ 
Ulan Bator 

Na wieść o zgonie Towarzy­
sza Gonczyglina Bumacende, 
przewodn1cz11cego Prezydium 
Wielkiego Huralu Ludowego, 
prze~yłam na Wa•ze ręce To. 
warz.v~zu Premierze. w lmle­
n iu nare>du pnl~kiego. rządu 

' Pol::kiej RzPr?vnospnł i tej Lu• 
dowej, a takte w lmlt'ntu 
własn.vm, wyrazy najgłębsze­

go talu I wspólczucia . 

wali normy. 

Przed kilku dniami apel 
te>w. Stopczyka i tow Moraw. 
skiego podjęli majstrowie % 

tlnlni ZPW im. Waryńskiego 

D7.ięki temu zmni~jszy s:ę nle­
v•ątpliwie ilość robotników nie 
wykonujących norm. a któ_ 
rzy dotychczas stanowili około 
22 proc. załogi tkalnL 

Narada korespondencyjna: 
W Fabryce Samochodów 0-'o­
bowych na Żeraniu odby!o słę 
uroczyste zebranie zatugi z 
okazji wyprodukowania pierw-
szego silnika do samochodu 

Wiecznie tvwa I zwvcfęska 
jest sprawa pokoju. wolnllści 
! sprawie<lllwoścl ~r>"tecznej, 
której towarzysz Rumarende 
poświecił cale r.we piękne l 
ofiarne życie. 

Zalog\ nie zapominają rów. 
olet o konieczności wzmaga. 
nia walki o obniżkę kosztów 
własnych. Na przykład . ze~pół 

t,..ansportowy. brygadzisty An­
t•Jnlego Fi~io z Łódzkich Za­
kładów Przemysłu Gumowego 
postanowił nie dopuścić w IV 
kwartale do opóźnienia ani 
jednego załadunku bądź też 

wyładunku towarów. 

Ważne 
dla prelegentów 
Kl„ PZPR 

Prel•qencl KŁ PZPR w dniach 
od 25 do 27 bm winno zqłasut 
,;, do 04rodka Szkolenia Par· 
tyjneąo, przy ul Trauąutta 1, po 
odbiór bibl ioąratll do Hmlna· 
rlum, maJąceąo odbyt sit w 
dniu 2 patdzternlka br. 

M-20 „Warszawa„ 

Ujawniamy nowe rezerwy -

wszyscy wykonujemy normy 

NA ZDJĘCIU: przodujqct/ !n. 
.t11nierowie, technicy robot­

nlC11: 

{-l 801,~law Rlerut 
Prezes Rady Mlnh1tr6w 
Poh1kleJ RzerzYPOspolltej 

Ludowej 

~ "'?' 

Ponad 50 tys. 
gospodarstw 
w woj. łódzkim 
wykonało 

I 

·roczny plan 
dostaw zboża 

PRZEWODNICZĄCY 

NARADY: 

Specjalna ekipa wyde­
legowana przez: prezy­
dium naszej narady, a 
złożona z przedstawicieli 
ZPB im. Marchlewskiego. 
ZPB im. Dzierżyń:;kiego 
oraz redakcji ,.Głosu Ro­
botniczego" udała się do 
Zakładu „C" i Zakładu 
„A" ZPB im. Stalfna, aby 
tam na mi~jscu sprawd1.ić, 
co jest przyrzyną, że w 
obydwu tych zakładach 
tak znaczna jeszcze liczba 
tkarzy nie wykonuje 
norm. Sprawozdanie eki­
py zamieścimy za kilka 
dni. · 

Zbrodnicze niedbalstw~ Amervkanów 

Czterej Polaey 
czlonkowie komisji 

państw ncutra~nych -
ranni w kałas!rofie lotnicze; 

Agencja Nowych Chin donosi s Kaęsongu: 
Czterej Polacy, wydelegowani przez komisję nad:z:orCZ:\ 

państw neutralnych do Korei południowej w celu skontro· 
lowania pracy grup Inspekcyjnych państw neutralnych, zo­
stali 19 września br. ranni w katastrofie lotniczej podczas 
przelotu :z: Kunsanu do Pusanu. 

Dzisiaj głos zabierze Katastrofa nastąpiła z winy 
tow. Czesław Szymański., strOl,lY amerykańskiej i wsku-
sekretarz podstawowej or- t k 1 00 · led 131 to . . . . . · e n e pow z n ego s -
ga01zacJ1 partyJneJ w ZPW nk Am k ó d 
im. Łukasifu:kiego su u ery an w o perso-

• nelu komisji państw neutral-5 Czytelnie wypełniony arkusz konkursowy 
należy przesłać lub złoży~ osobikie w redak- l 

: .Cli „Głosu Robotniczego", Łódź, ul. Piotrkow- f ~ i ska 96. Na kopercie należy zaznaczyć „Konkurs''. 1,
1
! • Komunikat 

Ponad 50 tys. chlopów wo­
jewództwa łódzkiego wypełni­
ło jut swą obywatelską po­
winność, wykonując roczny 
plan dostaw zboża. Najwięk­
sz.a Ich liczba, tj. około 10 OOO. 
przypada na powiat piotr­
kowski, który w woj . łódzki m 
z.ajmuje pierwsze miejsce w 
rea lizacjl dostaw zboża. 

(Wypowiedi tow. Szy· nych. Wypadek nastąpi1 po 
mańskiego zamieszczamy wielu Incydentach, wywoła­
na str. 3). nych przez Amerykanów. któ­

rzy szan tażowall, zastraszali I 
usiłowali przekupić członków 

molotu w powietrze l pilot 
musiał przymusowo lądować 
na jednej z szos. Pilot osadził 
maszynę na polu ryżowym w 
odległości 150 metrów od szo- · 
ay 1 .20 km od lotn iska w Kun~ 
sanie. Samolot zarył się silni­
kami w ziemię I czterej Po­
lacy doznali obrażeń, lecz. mi­
mo to nie udzielano Im pomo­
cy lekarskiej przez dłuższy 

czas po wypadku. Lotnictwo 
amm-ykańskie nie szukało za­
ginionego samolotu. Dopiero 
w dwie godziny po wypadku 
amerykańscy oflrerowie lącz­

n ikowl l policja wojskowa 
przybyli na miejsce wypadku 
I odesłali rannych Polaków 
z powrotem c!o Klll'lsanu. 
Rannym udzielili pierwszej 
pomocy lekarze czechosło­
wa~cy z grupy Inspekcyjnej 
panstw neutralnych. znajduJą­
cej się w Kunsanle. 

:ilE.. 6 Termin nadsyłania rozwiązań do dnia 10 Jl.~ 1.:;i':,~ 
stopada 1953 r. włącznie. (Decyduje data 

stem;,->la pocztowe~o}. 

! 
~ 7 W:1r6d WSZYSTKICH czytelników, którzy i 
ł nadeślą prawidłowe rozwiązania co naj- ~ 
: mniej 20 zadań, zostanie rozlosowanych kilka i ! tysięcy cennych nagród. l:: •. ! Rozwiązania wyróżniające się pomysłowośc\ą 
l f atrakcyjnym ujęciem będą specjalnie premio- i 

'i:= wan e. ·:,,_'===.· 

, 8 Dia fnformacjl uczestników konkursu, pu-
blikować będziemy szczegółowe wykazy 

~uagród. 

:
1
:. 9 Losowanie nagród będzie miało cł)arakter __ !,_='=:,:: ! publiczny I odbędzie się w dniu 22 listopada 

bieżącego roku. 

§1 10 Wręczanie nagród rozpocznie się w dniu 29 : 
! listopada br. i będzie połączone z wielką § 
i/ imprezą artystyczno-rozrywkową dla uczestni- § li ków konkursu. ; 
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Wydziału Propagandy KŁ PZPR 
Wydział Propagandy Komi­

tetu Łódzk iego PZPR podaje 
do wiadomości aktywowi par­
tyjnemu, inteligencji partyj­
nej (inteligencja techniczna I 
twórcza, nauczyciele Itp.), ab­
solwentom dotycbcz.asowych 
kół studiowania historii KPZR 
I polskiego ruchu robotnicze­
go, iż w bieżącym roku szko­
lenia partyjnego organizowane 
będą grupy samokształcenio­
we, obejmujące cztery kierun­
ld: 

1. Historla KPZR, . 
2. Historia polskiego ruchu 

robotn iczego, 
3. Ekonomia polityczna ka­

pitalizmu I socjalizmu, 
4. Materializm dialektyczny 

I historyczny. 
Organizowane obecnie gru­

py samokształcenia obowią­
zuje dwuletni okres naucza­
nia. Uczestnicy samokształce­
nia studiować będą w tym o­
kresie Jl'den kierunek, obra­
ny według zainteresowania. 
Podstawowym warunkiem u­
działu w grupie samokształce­
niowej obranego kierunku jes~ 

domteczne przygotowanie do 
samodzielnej pracy nad żród­
lową literaturą marksistow­
ską. Nauka oparta będzie o 
program odnośnych katedr 
Studium Zae>cznego Dwulet­
niej Szkoły Partyjnej. 

Uczestnicy-grup samokształ­
ceniowych będą obecni jeden 
raz w miesiącu na wykładzie 
i jeden raz w mies iącu na se­
minarium. · 

Zgłoszenia do grup samo­
kształceniowych odpowiędnich 
kierunków należy skłaóać do 
Wydziałów Propagandy Ko­
mitetów Dzielnicowych ewen­
tualnie do Łódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego, ul. 
Traugutta 1, do dnia 1 pat­
dziernika br. 

Bliższych in formacji udzie­
lają Komitety Dzieln icowe 
PZPR oraz Łódzki Ośrodek 
Szkolenia Pa1·tyjnego (tel. O­
środka 201-58, 202-70). 

Termin rozpoczęcia zajęć 
podany- będzie w osobnym ko­
munikacie. 

Wydzlal Propal!'andy 
Kł.. PZPR 

W pow. kutnowskim z.aA. 
i:.najdującym się na ostatn im 
miejscu pod względem wyko­
nania planu dostaw zboża, z.a 
ledwie około 700 go!podarstw 
wypełniło 1wój obywatelski 
obowiązek. Stosunkowo mała 
liczba chłopów, którzy wyko­
nali roczny plan dostaw zbo­
ża, znajduje się w powiatach 
łowickim. łęczyckim I sieradz­
kim, tj . w powiatach, poważ­
nie wstających w dosLawach 
1.bota. 

Delegacja 
działaczy 

kulturalnych 

w drodze do Chin 
WARSZAW A, 24.9 

Dnia 24 bm. wYjechala do 
Chińskiej Republiki Ludowej 
7-osobowa delegacja polskich 
dzial.acz.v kulturalnych. 

1 października 
• • 1naugurac1a 

nowego rollu 
akatlemickiego 

WARSZAW A, 24 9. 

W dnJu 1 patdziernlka br ~ 
w yżs;1.ych ui:zelni w kraju za. 
in;iuguruje uroczyście nowy 
ruk akademicki 1953-54. W 
aniu tym po raz pierwszy Od. 
będą &ię uroczy9toścl lnaugu_ 
r-acyjne w dwu nowoutworzo. 
nych szkołach wyższych: w 
Wy7szeJ Szkole Rolniczej w 
Krakowie i Wieczorowej Szko­
le inżynierskiej w Lubl1nle. 
W nowym roku akademickim 
l.i;ztałcić się będzie u ru.11 trzy_ 
krotnie _więcej młodz.leży, ani. 
~eli przed woJnl\o 

grup Inspekcyjnych państw 
neutralnych. 

Czterej Polacy mieli odle­
cieć do Pusanu 19 września o 
godz. 9 min. 30 wraz z przed­
stawicielami Szwajcarii. Jed­
nakte z winy strony amery­
kańskiej Polacy wsledlj do 
samolotu dopiero o godz. 14. 
Wówczas zjawił się amery­
kański oficer łącznikowy , któ­
ry zabrał przedstawicieli 
Szwajcarii I odleciał z n tml 
do Pusanu Innym samolotem. 
Silniki samolotu, którym mie­
li lecieć Polacy, źle pracowa­
ły i musiano je zapuszczać 
kilka razy, zanim samolot 
zdołał wystartować. Jak wy­
nika z meldunku pilota, za­
wiadomił on dowództwo lot­
niska w Kunsan le o defekcie 
silników samolotu, lecz otrzy­
mał rozkaz startu, m imo że 

lstnlała 1t10Żliwość wypadku. 
Siinik! przestały pracować 

wkrótce po wzbiciu slę aa~ 

Pułkownik Sliwiński, Tttóry 
wraz z trzema Innymi Pola­
k ami 1ostal ranny w tej kata­
strofie, złoży! 20 września 

protest amerykańskim wła­

dzom wojskowym w Kunsanie 
I zażąda! przeprowadzenia do­
chodzenia 
padkiem. 
także o 
nadzorczą 

nycn. 

w zwtątku z wy-
Zawiadoi'llU on 

wypadku kQmisJę 

państw neutral-
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Boeaty i wszechstronny 1 

program obchodów Co o „cudzie" wyborczym Adenauera 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko~Radzieckiej 
Wybory do Bunde~tagu 

w Niemczech zachod­
nich wc1ąz jeszcze są 

prwdmiotem dużego za­
interesowania naszego spo­
kczeństwa . Wyrazem te­
go są między innymi listy, 
jakie redakcja otrzymuie 
od czytelników. 

WARSZAWA, 24. 9. 
Naczelne hnslo tegorocmego Mlesilłca Pllgłęblenla Pl"ly· 

.fatnl Polsko • P..adzie<·kleJ, który obchodzony będzie w dnia..h 
od 8.X. do 8.Xl.br., brzr.1;:„POGł..ĘRIAJMY NIEUSTANNTF.: 

PRZYJAZJll NARODU POLSKIEGO Z NA1t00AMI ZSRR 
I STRZEŻJ\IY JEJ JAIC:O NAJWIĘI<SZIWO SKARBU, JA­
KO OSTOI POKOJU, NIEPODLBOLOSCJJ I ROZKWITU NA· 
SZEJ OJCZYZNY". 

„Jak to się ttalo, te w WY• 
botach 6 wndnla w Niem· 
ezech zaehndnl~h zwy~h:bl 
Adennuer, a knmnn!stvnna 
p:irti:i, nie r.dobvla ani j~dne­
i:o mandatu?" - z;ipytuje w 
l!śde ob . . fan Walcu1k . tz~ ... 

27 BM. ODSŁONl~C,E POMNIKA 
- MAUZOLEUM W GROSS. 

ROSEN 
• dniu 27 bm. na terenie b. hltle­
~•ki•qo otłozu kO„tentracy,n• 
tao w Gross· Rosen ,Roqożnica, 
woj wroc„wsk1~1 odbtdzie st~ 
uroczystość odsłonięcia pomnika 

mauzoleum, dla ue.zczen!a 
pamitcl tYSttcY ofiar, zamordo­
wanych tAln przet łasayatow• 
akic.h barbarzyncow. 

Pod tym ha~łem w okresie 
,,M1e~iąca" Odbędzie clię w 
kraJU stereg uroczy&tości i 
obchodów, którymi społeczeń­
stwo nasze uczci wielkie hi· 
stcryczne rocznice zv;iązane 
z głębok imi postępowymi tr.i ­
dycJami rrzyjażn1 na~odu pol­
skiego z narodami Kraju 
Rad. 

!;;tczególnle uroczvści11 ob­
chodzona będzie 36 rpc:r:n1ca 
Wielkiej S<Xjaltetyc-mej Re· 
wolucji Paźdz.iernikowej. 
stanowiącej punkt zwrotny w 
hi1torii cale! ludtkoścl, rewo-

NA ZOJĘCIU: mtod11 l>ezrobotny w BeTlinie zachodnim 
zb iera niedopnłki. Jakb11 dla tnmtl nil slupie poza nim 

waj(fu}e iię plakat u „pvmoq/'' dla„. ludnoki N Eto. 
co 

N im odpnw1<"my na to PY­
tanie. spl'óbUJtnY razem. 

ob. WRlcz'łk . odpow i ed7. !eĆ' no 
inne: kto był winteresowany 
w zdobyl'iu przn Adenauera 
większości w B11nde~t oigu . p<J r­
lamencie Niemiec zachodnich? 

OGOLNOPOLSKI ZJAZD ]UCjl w azeregacll lktótej 
GLEBOZNAWCOW OB!'t.ADOWAł. w~lczylo wielu najleP'7.Y('h SY-

l'ot. 

Odsłaniamy tajemn'cę 
ksiąierzki kasowej 

Adenauera 

w LUBLINIS nów pol;;k1ej klasy robotni· 

VIII sesja ONZ: Wniosek ZSHH 
przyjęty jednomyślnie 

Nie trudno znaleźć odpo­
WieClt na to pyta n ie. Można 
ją wyczytać choci:iżby„. w 
książkach kasowych Ade­
nauera, w zapisach · dotyczą­
cych pochodzenia 75 milionów 
marek, wydatkowanych przez 
adenaueto\vską partię na kam­
panię wyborczą W książkach 
tych po stronie wpływów wi­
dnieją następujące pozycje: 

Ostatnio obrallowal w Lublinie 
()qóinopolskl źJaZd Czlonkow Pol· 
łkleqc> Towarzystwa G leboznaw­
•saqo, 1>ośw1econy zaąadn•enioM 
ilr.erszeqo za&tosowania w prak· 
tyce wyników dosw iadczeń nau­
kowych, sprawom dalszych ba­
dan w dz:ledz:in1e qleboznawstwa 1 
%aqadn1eniom ochro-ny qleb przed 
erozją. 

W Zjeździe wzi~ll udzial ezolD• 
w1 polscy naukowcy r d11edz1ny 
ąleboznawstwa oru leśnictwa, 
botaniki i qeoqrafll. 

WYJAZD A. PANUFNIKA DO 
BELGII 

Wybitny kompozytor, wlcepre­
:i:u Związku Kompozytorów t>ol­
aklch Andrzej Panufnik wy1ec11a1 
do Leodium (Belq1a) na zaprosze­
nie t)rqan1zatorów mitdzynarodo­
Yteqo konkursu kwartetów smy· 
c:1kowych, który odbędzie sie w 
Leodium 

A. Panufnik będzie członkiem 
Jury. 

czej 
W dn iach trwania „Miesiąca„ 

przypada IO rocmica pow;ta­
nia ludowego Wojska Pol­
>kiegó Jej obchody stantt 51ę 
równ ież okazją do zamanifes­
towania przez ~poleczel'lstwo 
pol~kie uczuć wdzięcznośei 
do narodu radzteck;ego, na 
k:tórego bratniej 7.lemi formo-
wały się pierwsze jednostki NOWY JOtlK, 24. 9. 
n!'zego ludowego woJskll W dniu 22 września odbyłJ) się posiedzenie Komisji w M. ś' " Ogólnej Zgromadzenia NZ, na którym rozpatrzono propozy-
dzona " ·~ l~;u wn~epro;a- cje delegacji radziecki~j w sprawie umieszczenia na porząd-
odc:tytO\~~~:og:dank~w: 11 S~~~ ku dziennym Sesji dod.itkowo dwóch punktów; 

rl'g organizacji oświatowych I I 1 „Memorand. urn sekrela~ Następnie z.a brał głos dt'le. 
społecznych opracowało I na generalnego w spra- gat USA Lodge, którv y. ypo. 
prz,Ygc>towało 142 tematy róż· 1 wie wprowadzenia w życie re- Viiedział ~;e przeclw!<o o : o1-
nych prelekcji i pogadanek. 7.olUCji Zerom<ldzenl.a Ogólne- po.'.ycji radzieckiej " sprRw'e 
pośw1ecónych zal!(adnieniom go uchwalonej 28 sierpnia u meszczenia na porrndlrn ·b~ 
życia ludzi radr.ieckich, roz- 1953 roku" (rezolucja .,<'"). rad Zgromadzeni>t punktu 
w0Jow1 radzieckiej nauki i ~ 'J „O środkach usunięcia przewiduJąeego dyskusJ~ nad 

SO mlllonów ma.rek -
' wplata związku przemy. 

slowców Niemiec za.chodnleh: 

18 milionów marek - do· 
ta~.la banków z&chod­

nlo - niemieckich; 

6 milionów marek -
wplat:i, amer:vlcańskfr.i;o 

wysokiego kcmi9arza. Conan· 
ta; 

ezc•cgólnych gałęzi przemysłu t;. groźby nowej wojny memorandum sekretarza g<'- ) 5 miliona ma.rl'k - wpła-
WIECZ~~Lfu0sśz.'l'li'.;8~i'u:"1'Mlfi'.CI w ZSRR. światowej i złagodzenia na- nera1nego. Lodge ośwladc•ył, '' ta niemieckiego episko-

Ciekawą innow~c-Ją w tego. pięcia w stosunkach między- te decyzja w gprawie udziału patu. 
W dniu 23 bm. w domu kultury rocznym „Mies;ącu" będzie narodowych". w konferen('jl politvcznel W agresywnych planach 

na Mlrow1e odbył sit wieczór po. · I święcony pamięci Juliusz" FucZt· znq:anizowany w dnach od Jak wiadomo, rezolucja „c", przedstawicieli lndii i l'.lnvch Imperialistów Niemcy zacho· 
ka. · 25. 10 do 2 li br. w m\astac:1 zobowiązywała sekretarza j!e- kr~jów T!eutralnych moż być dnie odegrać mają rolę bazy 

Na wieczór przybyli bardzo I w. Aiach całego kra.lu „Ty- neralnego ONZ do zakomun:- powzięta przez samą konfe- wypadpwej przeciwko Związ-
llc&nle mieszkańcy stolicy. Obec· d .s. I d I I d ny byl 1 sekretarz ambasady Re· 7.leu przeg ą u 7.Bstosnwan a kowania propozycji pnyJętyLh rencję, gdy rozpocznie ona swe rnwi Ra zieckiemu, Niem;ec-
publikl Czechosłowackiej w Pol· radzieckich metod pracy'' Już na VII sesji Zgrom1dzenia w obrady, lub też może b.vć po_ kiej Republice Demokratycz­
ace Franciszek Subor. obec!lie związki zawodowe s~rawle Korei rządom Ch'ń- wz.(lta w toku rokowań ws•ęp_ nej i krAjom demokracji lu-

ZSCh, NOT i inne organizacje ~ku~) RepubJ1ki Ludowej i Kn- nych przed~tawicieli obu wo. dowej, a naród niemiecki 
przygotowują siereg imprez, reańskiej Republiki Ludowo- ju_jacych stron. rolę mięsa armatniego. Stusz­
które pozwolą rzeszom robot• Demokratycznej oraz do :zin- Delegat amerykań~ki stwler. nie p iszecie sami. ob. Wak7.ak, 
ników I chłopów na je~zcze ~enia sprawozdania Zl!rom11- dził, że jego zdaniem rozejm 7.e „A'1enanrr bYl li dodajmy: 
lepsze zapoznanie się z nai- dzenlu Ogólnemu. Sekretnr7. v, Korei jest „bardzo nletrwa. fest I będzie - uwaga redak­
nowszymj metod ami pracy ra- generalny wykonał postano- ły". cji) •.. poslu•znym nl\rzędzlf'm 

s~!~1112DY A~~Y~~~~~~<;.~w"s°K'iE- dz1eckich nowatorów. wienia rezolucji „c". U w-agę tę motna lntrrpre- pollłyków prący<'h do nowPJ 
GO w BUł.GAftll Nowością jest również opra- Wyjaśniając stanowisko dft• tować jako próbę zastr~szenia wojny". Atnerylrnń•kle wła-

w dniu 
23 

bm naród bułqar- cowanie szeregu wystaw .ru- l<.•?acji '.adziec.kiej w tej sl?ra- d•uglej strony aluzją o moi. dze okup:icyjn~ w Niemczech 
ski oocModził 30 

rocznico 1>ow· : chomyc~ . którl' odwiedzą ltcz- wie, w1cemm1ster Wyszynski Uwości naruszenia r07.Pjmu 7.achodnich, rząd Stanów Zie­
stan1a przeciwko ret1mowi mo· ' ne w;1e. POM-y I POR-y. przypomniał, jak wnżne miej~ prr.ez Stany ZiednOC?onft. dnoczonych, te sily w Niem­
narcho·faszystowsklemu. We M in. przygotowane juz zo- lice zajmował problem kore· Delegat Anglii Lloyd onpRrl czech. w któryc-h intere5ie le-
w.szystktch okręq•ch, którbe łoqar- stRh• ruchome wystawy pt ańskl w obradach Z0 romadze- ~t~r.owl~ko Lodqe•a . Oele11arl l.y pol 1'lyka '"OJ'ny i ro1b ·.· c1·e 
n1tte były powstaniem, od y y s1~ · . · . . . " ~ 
masowe zebrania, na których „W .ełk1e budowle komumz- nia O!!olnego me tylko na Vll Fran('.ii , Belgii, Salw~nnru Niemiec. uczynily więc wszy-
ludnośc oddala hold pam1ęc1 po· mu• „Kolchoz zbożowy" oroz sesji , lecz również na poprze- KRnady i WPnen1eli rów"llPŻ stko. aby zapewn i ć zwyclę~two 
lec,łych w w_alce pr.ectwko la- w1ł'IP innych. dnich sesjach od samego po- ••·ypowle1lzieli ~ie pr1eriwko 
szyzmow• wiernych synow naro- S . . temu reak('yjnemu politykowi 
du bułąarskieqo, 1czególn1e bogato l barw· czątku wojny w Korei. ponowne:n.1 omów1Pni11 ~pra. 

nie przed>lawla s ię program Delegat ZSRR omówił tak- wv kon~erenc1i połitvrznet niemieckiemu. Polityce wojny 
WYSTAWA ROZWOJU KULTURY imprez artv~tycznych i kultu- ł.e sprawę składu uczestnJków Przedqtawiciele Traku MPk_ I rozbicia Niemi~ przeciwsta-
CHINSKIEJ REPullLIKI LUDOWEJ ralnvch „Miesiąca•· w 3?> te- konferencji polityrznej. s:vku t pań~twa TtrPeł W''l>ń- wia sie zdecydowanie I kon-

w :tWl!\ZkU z pnypad•lłl<ą I 
pażdz1ernil<a br. 4 r -,cznicą pro· 
klamowania Chlńsk••I Republiki 
Ludowej, w patis~wow•l b1bl1ote· 
ce publicznej Ukralń•kl•I SRR w 
Kijowie otwarto wlelk4 wystawę 
książek 1 pism chinsklch. 

Liczne eksponaty zilpoznalą 
:zwiedzających wystaw• z bu­
downictwem pańStwowym. qospo­
darczym I 1<ulturalnym w nowyc_h 
Chinach, z walki\ narodu chtn· 
skleqo o pokój. 

SYTUACJA W IRANłE 

Aqencja TASS 
ranu: 

Jak podaje pra„. w Teheranie 
I na prow1nc.j1 poli~t• dokohU le 
masowych arasztowań wśród 
,.osób podeJrzanvch''. Około 100 
o&ób spośród ar•sztowanyc.h "'a 
być, na mocy ustawy o sH\nte wy 
jll_tkowym, deportowanych de 
prowinc11 Luristan. 

Dziennik 0 Etteleat„ dC'lnosl, t• 
w lspahan1e tostał oqtoszony ~t~n 
wyjąti<owy. Ob<>w•11zule qnd7łna 
polic.yjna od ąocł:t 8 30 w1eczo· 
rem do oodz 5 r ;\no. 

11 O'iOU!OCHilłSKA KONFEREN· 
CJA PISAR:ŻY I AR1YSTOW 
Jak podaje Aqencja Nowych 

Chu1 23 .bm., rozpoczęła się w 
Pekl~1e li 0Qt)lnochitiSka K<>nfe• 
rencia Pisarzy • Artystów ~e 
wszystkich stron Chin pr.yby.o 
ol<o!o 560 wybitnych pl~arzy, ar­
tystów, kompozytorów, reżyserow 
teatralnych, fllmnwców, śpiewa· 
ków ; baletmistrzów 

Tematem obrad konferencll s~ 
zaqadn1eni~ pedniesienla na Wyt· 
s~y posiom twórczośet llterack•eł 
I artystyczne:, w celu pełnlefsre· 
qo zaapOkOJenia rosnacych po­
trzeb w tej dziedzinie narodu 
oraz sprawy aktywn••lste<j<> u 
działu arty~tow I literatów w bu• 
dowie nowych Chin. 

STRAJK KOlFJAR?Y 
W URUGWAJU 

Onla 21 wrześn i a odbył się W 
Uruqwaju powsz•ct>t'ly 24 qodztn 
ny strajk kolejarzy domaqają· 
cych się poprawy warunków pra· 
cy. w 1.w1-.zku re strafkiem ruch 
kolejowy w ealym kraju był spa­
ralitowany. 

atrach kraju grane będą w Następnie delegat ZSRR wiPdzlell ~ie prte(' iwko nml1>_ sekwentnre w zachodnich 
t;•m okresie sztuki czołowych !>Odkreślił doniosle znaczenie sz.-7aniu n~ ponanku dnE"n. Niemc-zech Jedynie Komunl­
dram~turgów rosyj!kich 1 ra· rnemorandum sekretarza ge- nym obrad mPmnrRndum •P. ~tyczna Partia Niemiec. Orga­
dtieck1c:-h. a op„ry I filharmo- neralnego ONZ \ stwierdtił, kretarza g•meralnego NI"' .,,a. nizatorty „wyborów" uczynili 
nie całej Pol•ki przy~otowują że Zgromadzenie Ogólne po~ r r1ecuili oni konleC?no~ci or1e- więc zarazem wszystko. aby 
koncerty radzieckiej muzyki 1 winno przeprowadz!l: dysku- prowadtE"n!a dv~kusl\ nad me_ nie dopuścić jej przedstaw!-
pieśnL I sję nad tym memorandum. mnrandum s!'kr!'tqrza l(enl' -

ralnegn 1 nad odpow;ecliiaml cieli do Bundestagu. 

---------------~----------'? rrndu ChińskiPl Re1JUhliki LU- Imperialiści amerykańscy 

Znamienne oświadczenie 
Edouarda Herriota 

dowel I Knreeń•kiej R"nublt- nie ograniczyli się, bynaj­
ki Ludov.·o - Demokr„tvczneJ, mniej. do mc-ra.lnego poparcia 
lecz twi„rd1ili. 7.e nie ootrzPh~ swego wiernego pupilka. Nie 
wye>elręhnlać t(',i ~orawv w od_ poprzestali również na wpła­
dlielnym ptmkri(' porl'ądku centu do kasy Adenauera mi­
d•i„nnPeo. poniew,7, mo7.e nna 
bvć omówiona podcw• dv,ku- lionowych ł11ndt1szy na kem• 
sii nRd ounkt('m „nrohlem ko. panię wyborczą. Czynny u­
rroański". ktcirv już figuruje dział w kampanii wyborczej 

PARYŻ, 24. 9 na "('r1•dkll nhrad wziął sam Dulles, sekretarz 
Jak donosi z Genewy Ag~n('ja Frante Presse, przewodni- De,e~at pnl•ki, mini~ter Ju. stanu USA, który „zachęca-

czący Francuskiego Zgromadzeni.'! Narodowego Edouard liul'z Ketz.Suchv Pop"rł en ·· t. jąc" do głosowania na rzecz 
Herriot przyjął w Aix - Ib - Bams KOre;;pandenta „Jour· ~icznie propozvcię r<idziPck~ Adenauera, nie szczędzi ł bez· 
na! de Geneve" I wyjaśnił mu swe stanowisko w sprawie w spr>łwie um;('<1r1Pnia me'.'- czelnych pogróżek pod adre­
„europeJsk1ej wspólnoty obronnej''. mnrandum sekrPtĄr1a e:~ne- sem narodu niemieckiego. 

Herriot podkreślił, że nie ich tradycyjnych marzeń 0 ;~,:~~~nz~~iaporządku obrad Ten wyskok Dullesa został o-
jest on wrogo ustosunkowany hegemonii" Następnie 7.abrał P'>'lnwnie stro skrytyko~any nawet 
do Niemiec i dodul: „Zmu_ Nawiązując do poparcia r.tM przev•odnip~cv deleg„cii I przez. burzuazyjn.ą prasę ~-
szony jestt>m jednak wziąć Watykanu dla układu w spra· r•dzieck;c.i, wicemid$t~r A. chodmo - europejską, ktora 
l'Od uwagę tragiczne !!keje wie armii europejgkie.l Wy~zyńF'l<i. Wvka7.ał on, że I okrcśllla go jako „brutalne 
hi~toril, aby ocenić nlebez- Herriot powiedział: „Pewne l I 
pieczel'lstwo, jakle stanowią cokreślolle kola religijne ode. ~tanowisko LodgP'a. L o1·d~ I pogwałcenie zwyczajów mię-
dla Europy I Francji imperia- l,!rały stczególnie doniosłą ro- !r>nvch nrzPriwnikAw propo_ dzynarodowych", 
Jistyczne Niemcy". l · t t·rcji rad1leckiei w sprAw'e 

ę przy opracowaniu ego U· umies1czenia mPtnnr>łn<lum ~'e-
Uklad o „europejśkiej kładu Kola te wykorzystują 

wspólnocie obronnej" ma o- równocześnie ~we wpływy, a· 1'rPt'r?-"! genPr~lnego na po_ 
bowiązywać prtez lat 50 by poprzeć partie chrześci. t7.l'ldku c.hrad J!'!'t całkowirle 
OS\\',iadczył dalej Herriot. Kto jańsko - demokratyczne w nie117~sadnlone . . fak poli•rreśl\I 
"1oze dać gwarancje, że pe- Niemczech, we Włoszech i we A. Wyszvń„ki. Lo!'l~e dsł do 

Watykan 
z Waszyngtonem 
- ręka w rękę 

wnego pięknego dnia nie zJa- Francji". zrmumieniR, że ob•t~le r-rzv 
wi si-: „ktoś" i nie wykorzysta uchwale 7.llromAdzenia Ollńl_ Wiadomo, gdzie Waszyng-
mv;liwości, jakie daje Niem_ nesco z 28 ~ierpn;ą w spr"wie ton, tam i Watykan , który do 
com „europej~ka wspólnota o_ Po wyborach ·k~~du UC?e•tników konff'rl'n- spraw nięmieckich wtrącił 
bronna" dla mkrtestenia cji polityc?.nei i u~uniecia C1d . „ 
marteń wiclkonlernieckich. D • udz.'ału w t!'j krnfert>nrJi swoje .brudne „trzy grosze „ w 

„Obawiam się zre«zlą, te w ani• Pnroshwicieli państw neu- postaci m1honowych dOtaC)I 1 
wielu z tych, którzy aprobu- tralnych. Je-dnoc1eśni(' pne-1 wykurzystaj autorytet koscio-
ją ten układ, nie czytało go, czar !'Obie ~amemu Lodite O- la I wiary w celu udzielenia 
zwlłlSzcza taś nie czytało 0• Dni.a 22 bm. odbyły si~ w ~wioadczyt, ze spraw" skl?du I poparci.a AdenauerowL Kler 
sławionego artykułu 2, który Danii wybory do parlamentu. ko11fcrencii polltycrnel powin_ katolicki ag1tow<1ł na rzecz 
zmusił mnie do dlugich roz- Analizując wyniki wybo- \ ,..„ być roz..~trzy~nlet" Przez sa- \ zwycięstw Adenauera w kon.· 

INGE~ENCJA USA w SPRAWY myślań Artykuł ten upra- rów, duńska prasa post~powa >ną konferenc.l~- 1'r~k. l cglki \ resjonalach i na ambon<1ch, 
wf'.WNĘTRlNE FILIPll! wnia kraje - sygnatariuszy wskazuje na osłabienie pozy- w ar11:um\ntacJ.1 Locll!:e !ł był organizował pielgrzymki na 

oziennlk „New Yorlc Herald do rekrutowania I swobodni!· cji koalicji rządowej , składa- tak ClC7.\'W1Sty . ?P uwaga przed_ I · d - k 1 
Tribune" zam1esc 1 ł artykul owe- llO dysnnnowanla eilami ~"- stav1riciela 7.SRR wyw<'la ła \~lece urzą zane pri;ez oa l-

J ~ Ph Alsopa .~ .,.... jljcej się z partii agrarn~j 1 denalterowskn a w nie 
qo komentatora o e a il•." inymi i i.and 3 rmeri:..". k powszechnv śmiech n1 s~li. CJę 8 

"' -

Pfzysł•ny z Mar„lo Alsop 01war - „ partii onserwatywnei·. Rów- ó · · d · 1 6 w eśo a wprost ~ 
d Na uwag"' korespondenta P_o przem Wlen.1u A. Wyszyń. zie e. rz 1 • . • 

cie przyrnaJe, te kandy at na ~ noczeanie prasa podkre~la, że ' ń t d I i 
P

ruydenta F111p1n z ram•en•a ,,.'.Journal de Geneve", że cho· t· kl ' F":'fgo ->dbvło się gło•nw>inie naboze s w prowa z1 w er-
M u par 1e, ore w czasie kam- d 

l'Artil nacJon>l•stó'W aQsa,say ctz; tylko 0 poliej~ i żand „ r- nitd wnioskiem ta 1.iet."kim. nych do urn wyborczych.' Tym, 
Jest f1qurantam 3tnerykal'lsklm. ni~nę, Herriot odnurł: ,,Prty- panii . wyborcl.ej wygtępowaly Delegac-i ZSRR i Pol>ki gto_ którzy głosowaliby przeciw 
Alsop stw 1erdza. te •• Maqs-.ysay ł'""""' przeciwko budowie na teryto 
Jest kandydatem amerykańskim'', pominam sobie. jak w ~woim - <owali 7.~ ty~ wnio~kiem D~. Adenauerowi, grożono wszel-

WOKól ROKOWAN 
ANC.lfLSKO · EGlf'~KICH 

cn~ie mówiliśmy z DDumer. rium Danii amerykańjkich bat. 1~eacl !0 kreińw. w tym s.ta. ki.mi karami piekielnymi. Na-
gue·em l Al'ldre Ttrdieu o nie_ wojennych - Ul.yskaly ab;;o- nt"w 7..1edn&70nvch. Anghi I . . . . 
mil'<:kich śllaćh pol icy1nvch. lutną większość w nowym F'ranr.li. glo.•owall pr?eciwkn wet p1aw1cowemu dz1enntko~ 
kt'irych hctPhność chcieliśmy parlamencie. Do partii tych , wnlo;:kowi; delega! Tugo<tawii w1 „Frankfurter Rundschau 
znać za wszelką cenę. Nie prócz partii komunistyci:nej I powstrzymał się od glo~u. nie spodobalo się to rozp(\li­
dowied?ielismy się tego, I partii radykalnej, należy te! Na~tei:mie Komish Ol(ń)na tykowanie kleru. Dziennik ten 
fr1Pba było doctek<ić sle 11.•01- partia socjaldemokratyczna, •11·hwallla jednomvślnif' wnio_ p1sal: „Nte należymy bynai­
ny, aby zdać ~obie ,;prawt z która w swvm manifeście 8ek rad1it>rki w ~pr"wie umit>- mniej do t11ch, którzy żqdaJt\ 
ic-h li'-zebności. w ciasle przedwyborcLym stw1erdiilll, P~1Pn\e na pr>rządku obrad od duchowieństwa µol1t11c 2-
wdny poznH liśmy _ ge>tapo 1 ie Y?'stępuje przeC'iwko bu· \'Hl .~e~j! pnnlttu „o ~rlldk • ch ne · neulralnoki. Ale to, na co 

wiedzieć należy 
n11ch krajach, stnn.owi niem.at 
groźbę d La pnrzqdku publiczne­
go'',. Te słowa wypowiedziane 
przez praw ('owego dziennika· 
na nikogo nie mogą dz iwić. bo­
wiem wyczyny wielu wojow• 
niczych dllszpasterzy przekro­
czyły wszelkie granice. Dla 
przykladu wystarczy zacyto­
wać jeden tylko z wielu fak­
tów, o ktnl'ych pisała prasa 
z1chodnio-niemiecka. W miei­
scowof,ci Gloocker-Aln, na 
wiec chłopski, zorganizowany 
p1-lez Zwiąlek Niemców, na· 
pc1dla bo.jówka pnd wodzą du­
chownego katolickiego. 

W tych warunkach, Ade­
nauer skupiwuy wokół siebie 
wszystko co w~teczne w 
Niemczech tachodnlch, sprzy­
mierzywszy się z mniej lub 
bardziej maskującymi się by­
łymi hitlerowcami, którzy od· 
dali tnu do dyspozycji swe 
bojówki I glosy - mógł prze­
prowadzić wybory w sr><>sób, 
który zdobył mu uznanie za• 
gran lc1nych l rodzimych mo­
cod<1wców. 

Terror, kłamstwa 
i oszustwa 

Wybory te odbyły się w at· 
mosferze terroru, gwałtów 1 
oszustw. Jak za c7.asów hitle­
rowskich na zgromadzenia ro­
botnicze napadaly bojówki fa· 
szystowskie. Za ich uzbrojo­
nymi w granaty I bomby &a­
zowe członkami stała bońska 
i amerykańska policja. Tysią­
ce komunistycznych i demo­
kratycznych działaczy znala­
zło Się w więzieniu. Amery­
kańska agencja prasowa „U­
nited Press" z triumfem do­
nosiła nazajutrz po wyborach: 
„Przeszło 7 ty!. czerwonych 
aktywistów znajdowało się w 
więzieniu w dniu wybnrów". 
Uczyn iono wszystko, aby u­
niemożliwić partii komunisty­
cznej dotarcie do wyborcy ze 
swym pro!(ramem - progra­
mem pokoju i zjednoczenia 
Niemiec. 

Adenauerowskl minlster po­
licji Lehr je~zcze na kilka ty­
godn, przed wyborami chwa­
lil się konfiskatą broszur, ulo­
tek wyborczych I gazet wyda­
wanych pr7CZ KPD. Ale to nie 
wszystko, ob. Walczak, co u­
czyniono, aby w tych „wol­
nych" po amerykańsku wybo­
rach zwyciężył Adt>nauer. 
Długi fest rejestr różnego ro_ 
dzaju aktów gwa ltów dokona. 
nych wobec Komunistvcznej 
Partii Niemie~ - KPD i In• 
nych postępowych ugrupowań. 
Z tysięcy faktów wYbie:zmy 
kilka: 

W Fuld•le bojówkarze za­
mordowali robotnika roilep1a­
jącego plakaty wyborcu 
KPD. 

W Hueckeswagen mordercy 
faszystowscy zabili robotn.ka 
Hansa Chalupa. 

W Rheine na wlec wYbor­
czy, na którym przemawiał 
wiceprzewodniczący KPD Jó_ 
zef Ledwahn, napadły zwiezio­
ne na samochodach z całej o­
kolicy bandy opryszków. 
Ciężko ranny Ledwahn zna­
lazł się w szpitalu. 

Wszędz ' e, w całych Niem­
czech zachodnich, uzbrojone 
bandy faszystowskie demolo­
wały lokale KPD, n1pada ły na 
wiece organizpwane przez ko­
munistów. 

W niedzieli:, 6 wnęśn'l<I, ter_ 
ror osiągnął punkt kulmina• 
cyjny. Zmobilizowano 100 ty­
sięcy policjantów, 450 tysięcy 
bojówkarzy. Każdy lokal wy­
borczy został obstawióny przez 
uzbrojonych zbirów. 

Obywatele Niemiec zachod­
nich poszli więc do urn wy­
br:rczych, wydani na łup bez_ 
względnego terroru, znajduJą.: 
się pod obstrzalem propagan­
dy prowadzonej ze wszystkieh 
stron - pnez skorumpowaną 
prasę i radio, z ambon, l;wsię­
cy wieców i zgromadzeń orga. 
nizowanych według hitlero11-
skich wzorów, propagandy 
przei)ojonej jadem szowinizmu 
l odwetu. W ten sposób na lt­
stach wyborctych Adenauera 
znalazły s i ę glosy nie tylko 
tych , którzy w nim upatrują 
spadkobiercę idei Hitlera l nie 
tylko tych, którzy ulegli ter­
rorowi. Na Adenauera gloso­
wali równ ież ci wyborcy, któ· 
rzy ogłupieni, uwierzyli chwi­
lowo, że głoszona przez Ade­
nauera polityka siły doprowa_ 
dzido rozwiązania kwestii nie­
m ieckiej. 

W rezultacie został wybrany 
Bundestag, w którym obok 
byłych hitlerowskich genera­
łów i bylyrh hitlerowskich 

przy pomocy zaświadczeń dla 
osób, biorących udział w wy­
borach poza miej scem swego 
zamieszkania. Dzięki nim 
z wo lenn · cy Adenauera kilka­
krotnie oddawi!li glosv w ro'i:­
nych lokalach wyoorczyrh. 
Tysiące osób zwiezionych 7. in­
nych okolic - legitymujących 
się takimi zaświad czeniam • , 
glosowalo na przykład w Sol­
llngen, w okręgu, w którym 
lnndy'dowal przywódca KPD 
Max Reimann. Oczywiście, w 
ten sposób przy spa rrano glo­
sów kandydntom edenAuerow­
skim, a utrącano kandyaatow 
komunistycznych. 

Podobnie posługiwano s'ę o­
szustwem przy ustaleniu wy­
ników wyborczych. Przy oblt­
czanlu głosów posłuszne Ade­
nauerowi komisje wyborl.'ze 
masowo unieważniały g'.osy 
oddane na listy komun' stycz­
ne. O):)licza się że w wyniku 
jedynie unieważnienia głosów 
- KPD straciła około 12 man­
datów. 

Oszukańcze, celowo zagma­
twane przepisy ordynacji wy­
borczej sprawiły, że katolicka 
part a „Zentrum", która otrzy­
mała trzy razy mniej głosów, 
aniżeli przyznano ich partii 
komunistyczne]. uzyskala ł 
mandaty w Bundestagu. Z ra­
mienia faszystowskiej partii 
„Deutsehe Parte!" zasada w 
Bundestagu 15 osób, choć o­
trzym3ła ona głosów mmei 
więcej tyle, ile padło Ich na 
listy partii komunistyanej. 

Zdradziecka rola 
przywódców SPD 

Ale jeszcze Jedna ważna 
sprawa. Gdy odpowiadamy na 
Wasze pytanie, ob. Walczak, 
nie można pominąć rol. socjal­
demokracji. Zajęte przez jej 
przywódców stanowi~ko ułat­
wiło Adenauerowi zbier~n; e 
głosów i doprowadz.lło do roz­
bicia głosów robotniczych, do 
rozb cia jednolitego frontu 
przeciwko Adenauerowi. Oi­
lenhauer i inni przywódcy So­
cjalistycznej Partii Niemiec 
(SPD) odrzucili propozyc-ję w 
spraw\e jednośc i akcji l<omu­
nistów, socjaldemokret11w i 
zwiazkowców. W ten ~posób 
osłabili pozycję klasy robotni­
c:-zej, przeciwników Adenu1e­
ra. 

Przywódcy socjaldemokrR­
tyczni w ostatnich wyborach 
J>05tęnowail z typową dla sie­
bie obłudą. Paraliżując jed­
ność akcji przeciwko a<len aue­
rowskiemu reiimowi woJny i 
rozbicia Niemiec, w ostatnich 
zwłaszcza dniach przed wybo­
rami, demagogicznie występo. 
wala SPD przeciw dotychcza­
sowemu rządowi bońskiemu, 
obłudnie wypowiadała się za 
pokojowym zjednoczeniem 
Niemiec. Niech o szczerości 
tych wystąpień św iaoczą jed­
nocześnie zapewnienia prowa­
dlenia z Adenauerem wspól­
nej polityki zagranicznej I a­
taki na Niemiecką Republikę 
Demokratyczną. 

Niemniej ta dwulicowość 
wprowadziła w błąd wielu 
wyborców, którzy, pragnąc glo­
sować za pokojowym zjedno­
czeniem Niemiec, oddawali 
swe glosy na listy $OCjaldemo­
kratyczne. Liczne fakty świad­
czą, ze tę dwulicowość soda!­
demokratycznych bonzów par­
tyjnych liczni szeregowi czlon­
kowie SPD przejrzeli po wy­
borach. Odezwały się licl(le 
głosy potępiające rozbijacką 
politykę kierownictwa SPD i 
wzywające do wspólnej akcji 
z komunistami w walce o po­
kój, zjednoczenie Niem ee, w 
obronie zagrożonych przez A­
denauera praw robotniczych. 
l tak na przykład socjildemo­
krata z Hamburga Berthold 
Behnke oświadczył, że „najlep­
szym nakazem chwili ;est o­
becnie, aby pracownicy we 
wszystkich zakładach zjedno­
czyli się . Wyniki wyborów, to 
rachunek, jaki otr2ymaliśm11 
za ugodową postawę naszego 
kierownictwa partyjnego wo­
bec koalicji bońskiej. Wszy­
sc11 pracujqcy muszą ob ee n ie 
jeszcze bardziej wzmóc walkę 
tv obronie swych interesów 
zawodowuch, o zachowa ·nie po­
koju i zjednoczenie Niemiec". 

Pomoc Waszyngtonu \Waty­
kanu , zjednoczone siły reak..:jl 
niemieckiej, dwulicowość 
przywódców niemieckiej so­
cjaldemokracl! wprowadz i ły 
do nowego Bundestagu ade­
na uerowską większość. 

Do walki o pokojowe, 
zje.dnoczone Niemcy 

mokratyczneJ, politykę odwetu 
wobec Związku Raózieckiego 
i Polski. I dlatego po wybo­
rach Komunistyczna Part.~ 
N cmiec, wskazując na nietez­
pieczeństwo grożące pokojowi 
i narodowi niemieckiemu, we_ 
zwała do zjednoczenia się s:ł 
patr iotycznych i demokratycz­
n ych wraz z Niem eclcą Rt>pu• 
bliką Demokratyczną - do 
wallci o niezwłoczne utworze­
nie rządu ogóll\Onllmiecklego, 
do walki o okiełznanie agre­
sywnych sil faszystowskich. 

Walkę tę prowadzić bę­
dzie dalej te 10 milionów 
Niemców, którzy mlmlJ 
terroru oddali swe głosy 
przeciw Adenauerowi oraz 
ci Niemcy, którzy uległszy 
terrorowi i zakłamanej 
propagandzie wkrótce roz­
pożnaj8, swój błe,d i oQ. 
wrócą się od Adenauer„ 

Bastionem w tej walce 
jei,t Niemiecka Republik11 
Demokratyczna, konsek­
wentnie stojąca na stano-­
wisku pokoju i jedności 
Niemiec, będąca ważnym 
ogniwem światowego obo­
zu pokoju, ciesząca SIE; je­
go pełnym poparciem. 

Rosnąca nieustannie si­
ła światowego obozu po­
koju ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele, fakt 
istnienia NRD, wokół któ­
rej skupiają się miliony 
Niemców po obydwu stro­
nach Łaby - to gwaran• 
cja, że tak w Niemczech 
jak i na całym świecie si­
ły pokoju ostatecznie zwy­
ciężą. „Cud" wyborczy A­
denauera w niczym nie 
zmienia słuszności tej 
prawdy. Przeciwnie, wyni­
ki wyborów w Niemczech 
zachodnich przyczyniły 
się do pogłębienia yrze-
ciwieństw w obozie 
państw Imperialistycz-
nych. Swiadczą o tym gło! 
sy prasy zachodnlo-eurn­
pejski ej, pelne niepokoju 
po ogłoszeniu rezultatów 
głosowania do Bundestagu. 
Umocnienie agresywnych 
sił w Niemczech zachod­
nich szczególnie zaniepo­
koiło Francję. „Sukce'I 
reakcji niemieckiej - pi­
sała paryska gazeta „Li­
heration" - jest ~roźny 
dla Francji i pokoju". 

Z uwagą l spokojem ca­
ły nasz naród obserwuje 
rozwój sytuacji w Niem­
czech zachodnich. Wiem1 
dobrze - potwierdził to 
nazajutrz po wyborach 
bardzo wyraźnie sam A­
denauer - że plany filhre­
ra z Bonn i jego amery­
kańskich protektorów wy­
mierzone są równiPŻ prze­
C'iw naszej ojczyźniE>. pn.e­
C'iw granicom na Odrz4" i 
Nysie, naszemu bezpie­
czeństwu i naszei niepo­
dległości. SwiadomoM· tego 
wzmaga naszą czujność, 
nasze dążenia mające na 
celu wzmocnieniP. sił na­
szej ojczyzny. Słusznie pi­
sała francuska gażeta 
„L'Humanlte" komentując 
buńczuczne oświadczenia 
Adenauera, że zapomniał 
on „uwzględnić pewne 
zmiany, jakie zaszły na 
świecie.„ Polska nie jest 
już dziś Polską Becków i 
Rydzów Smigłych". 

W przeciwieństwie do 
roku 1939 nie jesteśmy ani 
bezbronni, ani samotni. Z 
nami są siły wielkiego 
Związku Radzieckiego i 
państw demokracji ludo­
wej, z nami jest Niemiecka 
Republika Demokratyczna 
i cały wielki niezwyciężo­
ny obóz pokoju. 

AqencJa TASS donost z Kairu, 
ł:e 2l września ,,k1erOWl'11cza ra· 
da rewolucyjna" Eq•ptu obrado· 
wała nad zaqadn•en1em f'"Okowan 
anqlo . eq1psłcich. Po zakończ• 
niu pos1edzen1~ m 1n1ster 1nfor-ma 
c:JI Salah Salem t)Św•adczył na 
konferantJI prasowet, tt ttano· 
w1sko Eqiptu w konfllkc •e z An­
qli4 pozo•ta1e bez zmian li 
E••'Pt nedat domaqa ''' bezw„ 
runKoweqo wytof.:Jn•a wo1sk an · 
q ·•lst<'ch ze strefy Kan.tlll Sue!• 
k1eqo. 

~S Nie ch<"e by ~Jt: to pow. I dnw1e obrvrh bat wotenrw"h u~11n1ęc1a l!:tożby nnwP1 wol. ~· ·t t . h d · h 
tórzylo „ Naldy si~ z tym I na terytorium Danii, ·dopóki ny światowej I zł"i'OOZ!'nia so ie .w os a nic mac po­
faktem liciyć I nie dAt: Niem- sytuacja m1ędt.ynarodowa nie n;;pięcia v· stosunkach między. zwala7q nadgorliwcy w HesJ t, 
com moznuśc1 wskues~enla za.ostrzyła się". , narodowych'' Badenii, Wirtemberait i w in. , ' 

funkcjonariuszy partyjnyeh Tak! wynik wyborów nie 
znale7.li s i ę przemysłowcy 1 zmieniający w zasad:ale do· 
bankierzy, w.elcy obszarnicy. tyohc:r:asowej sytuacji pollty­
Nie znalazł się ani jeden c1neJ w Niemczech zachodnich 
przedstawiciel Komunistycz- przedstawia powai.ne niebez_ 
nej Partii Niemiec Czego bo- pieczeństwo dla narodu me­
wiem nie dokonał terror wy- mieckiego. Pozostawia on w !a­
borczy i zakłamane propagan- dzę w Niemczeci1 zachodnich 
ctą , tego dopełniły otzuslwa tym, którzy już dwukrotnie 
przy urnach i oszukańcza or- doprowadzili Niemcy do kata­
dynacja wyborcza. strofy. Dziś jawnie gloszą oni 

Do powszechnie ~t.ornwanych poi.tykę zastosowania siły wo_ 
,,kantów':_ należalo 11.Losowanię_ l:>ec N iemlęckiei ,Republik.i. Oe.• 

My zaś udzielamy swe­
go poparcia patriotycznym 
silom w Niemczech, które 
nie chcą dopuścić do no­
wej wojny, mogącej przy­
nieść Niemcom tylko no­
we nieszczęsc1a. W pełni 
solidaryzujemy się z tymt 
siłami, którym przewodzi 
Niemiecka Republika De­
mokratyczna i KPD w 
Niemczech zachodnich - • 
w imię bezpieczeństwa na­
szej ojczyzny i w imię po-. 
koju . 

'8. KOSICKtl 

J 
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Członkowie partii 
przykładem 

, • . , 
muszą sw1ec1c 

Dobrze pamiętamy, jak to 
w roku ubiegłym załoga na­
sza nie wykonała swoich za­
dań produkcyjnych. Nie da· 
liśmy przewidzianej planem 
państwowym akumulacji -

C. 1Szymański 
sekretarz 

podstawowe) organizacji PAr1y)neJ 
w ZPW Im. tukawl1\•klego. 

w nasi:ym zakładzie są wy­
konywane I przekraczane. W 
II kwartale międzyzakłado­
wego współzawodnictwa w 
przemyśle wełnianym zdo­
bl.yliśmy sztandar przecho­

dni Zarządu Głównego Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysiu Włókienni­
Clego. 

GŁOS ROBOTNTCZY 

Widok od strony Pragi. 
Fot. - Szyperko 

Przed nowym roli.iem 

' 
STR. 3 

Dymna zasłona 
Niemcom przeznacz01'lo ro­

lę ·~lementu wojskowo-ctynne_ 
go w stosunku do Zw111zk·1 
Radlieck1ego \ w stosunku do 
państw dE'mok racji ludowej'· 
-sprecy1oweł na proce'1e bi­
skup Kaczmarek nie od dt1ś 
już pow<zechme znan11 praw­
dę. T dnlej wy.iaśn t: „stwie1-
d?.ano z całą pewnością, że grR­
nice Polski na zachodzie będ'1 
mu<;i;dy hy{' u<zczuplonl'. na 
oer.z Niemiec 7.a ich udziel w, 
tym !ton flik!'ie" 

Nie raz I n e dw• bynaj­
mniei nie krviąr swei specj~l· 
nej tvczliwo~d dla niemieckie. 
go rewlzionlzmu, W1tyk:1n da. 
wał niezbite dowody swego 
sptzecznego z interesami poł-
'kimi stn•unku do n~<zych 

kogo n e mogto już być wąt• 
plh•e, że papie;ka polityka 
wobec Ziem Zachodnich lezy w 
mteres1e neohitlerowskiego re­
wizjonizmu, ówczesny prymas, 
kardynał Hlond, zaniepokojo­
ny zgodnym oburzen em, z .Ja­
kim spotkał się list papiesl<i, 
wystosowa I specjalne orędz.e 
d,ll ludności Ziem Zachodnich. 
11 orc:dziu tym, wbrew praw­
dzie. usi'uje udowodnić, że co 
czarne, to b ale. Wbrew ofic­
jalnym oświadczeniom papirza 
próbuje przvpisać Wetykanow! 
to, od cze1:to on sam gorąco 1 
zawsze się odżegnywał: apro­
batę naszych zachodnich gra• 
nic. 

z równą dozą pogardv dla 
prawdy pisał na ten temdt 
„Tygodnik Powszec-hn~": 

wi!lu dziesiątek tysięcy złotych, przezna­
czonych na rozbudowę urządzeń kultural­
nych i zdrowotnych, na dalszą poprawę 
warunków bytowyoo lu<lzi pracy w m·eś­
cie I na wsi, nie mówiąc jui: o tym, że nie­
wykonanie planów produkcyjnych, to tak. 
że mniej tkanin na rynku. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Za spe<:jal­
ny ,1;ukces poczytu1emy sobie, że w zakła­
dzie na najważniejszych odcinkach wyro­
śli nowi przodownicy,• członkowie partii. 
któr•y dzisiaj przodują całeJ załodze. Do 
nich należą między innymi - Helena Wa­
Jasowa, zgrzeblaczka, która pierw~za prze­
szła z obsługi jednej maszyny na dwie 1 
swóje plany realizuje przeciętnie w 10!1 
proc„ Stefan Gotkowski, śrubownlk. które­
go zespół osiąga ponad 120 proc. wykona­
nia normy, tkacz Zdzisław Skowroń•kl, 
który widząc, że w jego oddzi„le brak jest 
rąk do pracy - przeszedł z obsługi dwóch 
krosien na cztery warsztaty ! normę dzi~n­
ną wykonuje w 120 proc„ tkaczka Mu1a 
Kucharska. osiągająca na czterech kros­
nach 116 proc. normy, Wtktorl• Wojcie• 
cho wska - I J 8 proc. I wielu Innych. 

szkolenia ideologicznego ZMP 

Ziem Z•chodnkh .Już w stycz­
niu 1!146 r. Piu' Xll pisnł w li. 
kir do hi,ku!'lów n:~m e~kiCh: 
„Dla was w•zystkich. Którzy 
zMt• Ji~cle wypędz~n\ 1e swmch 
sied7.ib i ~ospod~r•tw wit>.i· 
<kic-h i teraz mu•icie s;ę tuł~c. 
·błagamy RngR o zmil';w3nie w 
na~7.VCh mnd litwrct1" 

„Twierdzen e, jakoby Ojciec 
św kwe•tionowal nasze grani­
ce zachodnie, uważamy ia in­
synuację nieuzssadnioną, a 
nadto dla naszych intere~ów 1 
praw szkodliwą, bo robi wra­
ŻPnie zupeln e fałszywe. jako. 
bv tak wielki autorylPt mor"ł· 
ny jak Stolica Apostolska wy­
powiadał się przeciw naszym 
zac-hodnim granicom" 

Wspominam o tym fakcie dlatei:o, łe 
zrozumienie jego imaczenia przez naszą or­
gatlizację partyjną pomogło nam, członkom 
partii, a wraz z nami całej załodze przela­
ma~ lstnlejące trudności produkcyjne. Na 
początku bieżącego roku postawiliśmy 
przed sobą zadanie nie tytko systematycz­
nego wykonywania planów miesięcznych, 
ale ! odrobienia zaległości z poprzedniego 
roku. 

W tym celu rzuciliśmy hasło: członkow:e 
partii na pierwszą linię walki o plan. Oso• 
bistym przykładem, pełnym wykonywa­
niem norm, swą postawą przy warsztatach 
musimy dowieść, że plany nasze są realne, 
że można je wykonywać I przekraczać. 

Rozpoczęła się walka. Była ona nielat• 
wa. Nauczeni dośwladczenlem ubiegle&o 
roku poczi:Iitmy dbać przede wszystkim o 
to, by wszyscy członkowie partil :zrozumie­
li, lż pełne wykonyWanle pianów, to s.pra­
wa najpllniejsza, to kh obowiązek partyj­
ny. W tym celu zorganizowaliśmy kilka ko­
lejnych zebrań. Organizatorzy grup partyj­
nych otrzymali zadanie ścisłego kontaktu 
z grupami związkowymi, zadanie omawia­
nia na grupach wszystkich wyłaniających 
się trudności oraz sposobów ich likwido­
wania. Największą jednak wagę przywią­
zywaliśmy do osobistego przykładu człon­
ków partii. 

Jakie osiągnęliśmy rezultaty? Bardzo do­
bre. W bieżącym roku plany produkcyjne 

Nasze osh1gnięci.1 produkcyine będą 
trwałe, gdyż nłeust~nnie wzrasta świado­
mość wśród załogi, rośnie kadra przodow­
ników, w ślad za członkami partii idą ro• 
botnlcy bezpartyjni. Dzisiaj wśród człon­
ków partii zatrudnionych bezpośrednio W 
produkcji nie ma już ani jednego, który 
by nie realizował w pełni normy. 
Oslącnlęcia produkcyjne uzyskane na 

przestrzeni osl<ltnich miesięcy nie ozna­
czają jednak, że pokonaliśmy jut wszyst­
kie przeszk.ody, trudności. I niedomagania. 
Jest ich jeszcze sporo, ale też zwalczamy 
je coraz lepiej, skuteczniej, starając s ę 
doprowadzić do tego, aby wszystkie robot­
nlce, wszyscy robotnicy w pełni wykony­
wall normy. Cel ten niewątpliwie os1"g­
nlemy. 

O lepsze zaopatrzenie 
załogi 1·urociągu 

Przed wyjściem na trasę bu­
dowy rurociągu Łódż - Pilica 
robotnicy w hotelu spożywają 
śniadanie. Drugie śniadanie 

gu. Dotyczy to ezczególn ie 
1tolówki w Rokicinach, gdłie 
już oo dłuższe&" ciasu na '>­
biad podawana jest Jedynie 
zupa. 

równid dV!'ekcla budowy win­
ny się zastanowić nad tą pro_ 
pozycją często wysuwaną 

prze2 robotników„ 

Obowiqzklem miejscowej 
placów'd OZR, rady zaklad'>­
wej jak i dyrekcji budowy 
jest jak najszybciej usuną< 

dotychczasowe bołąc'-ki załog 
w zakresie spraw bytowych 
Również organi1F>cja pa•tyin" 
winna wykazać więcej zainte­
resowania tą 1prawą. 

W. Pt.OSZV~SKI 

Od rozpoczęcia nowego r<>ku 
s1..kolenia ideologicznego dzielą 
łódzką organizację ZMP tylko 
dwa tygodnie. Jest to okres 
niumiernie krótll:i, dlatego też 
należy wykorzystać &o w peł­
ni dla W'Unięcia wszystkich u­
sterek w przygotowaniach, dla 
uniknięci.a błędów popełnia­
nych w dziedzinie szkolenia 
ldeologicwego w roku u bie­
głym. 

Wiele lnst.ancji łódzkiej or­
ganizacji ZMP w pełni doce­
nia wagę si.kolenia ideologic-z­
nego. Dowodzi tego stan przy­
gotowań do noweao roku 
svkoleniowego w podle&lych 
im org:inizacjach ZMP. 

Do wyrótnl3ją·cych się pod 
tym względem należy w 
pierwsz.vm 17.ędzie Zarząd Za­
kladowv w ZPB im. Dubois, 
który Żorganizow.~l czlery ze­
€poły sz!coleniow0 , Clh~imując 
nimi 51l proc. ntrudnione.i 
miodzie"~~-. Zar7.ąd Zakbdowy 
osiągną! f0 dzię!cl pr?.eprowa­
dzeniu otw.rtych zebrań kót 
ZMP, n a które };cz.n le przy­
była równiel m!odt.iei niezor­
gan' zow!lnJ. Na tych zebra­
niach omówiono znaczence 
szkolenla, rozpracowano ka­
lendarzyki zajęć, wyznac1.ono 
dla poszczególnych zespołów 
propagandystów rekrutujących 
~ię z najlepszych czło:ików 
podstawowej org:miz1cji par­
tyjnej, Właściwy przebieg prac 
przygotowawcz.,vch do nowego 
roku szlrnleniowego org3ni1..a­
cj.a ZMP w Zakladach im. 
Dubo:s w dużej mierze z3· 
wdz:ęcza troskliwej opiece 1 
oomo,.,. ze strony org.an:zJcjl 
partyjnej. 

Do rozpoczęcia nowego roku 
szkoleniowego dobne przygo­
towaly się również organiza­
cje ZMP w Potudniowo·Łódt.­
~dch Zakładach Przemysłu 
Jedwabniczego, w Łódzk'ej 
Tkalni i w Zakładzie „a" 
:ZPB im. Stalina. 

Wiele doświadczeń z zakre-

su prac preyiolow.1wrzych 
posiada również ZMP w Za­
khdzie „A" im. Stalina. God­
ny podkreślenia jest fakt, że 
p:zygotowaniami z.ają.l się tu­
taj prawie cały a'ktyw, ii nie 
jak w niektórych zakładach -
specjalnie wyznaczone jedno­
stki. 
Przykłady jednak mówią, 7.e 

nie wszystkie instancje orga­
nizacji ZMP w pełni prtv1rn­
towaly się do rozpoczęcia roku 
szkole n i owego. 
Si~tb Pkoleniowa Dzielni­

cy - Sródmieście przewwuje 
szkolenie ideologiczne w 38 
1.1kładach i instytucjach. obej­
n1t1jąc szkoleniem zaledwie 
730 osób, podcza~ gdy nl te­
ren'e tej dzielnicv rn3jduje s'ę 
okolo 160 kół ZMP i ponad 
4.000 młodzieiv robotniczej. 
Naj!!orsze jed,-,ak ie•t to, ~e 
r.ześć a ktvw:stów pos7Ja na ł:\­
tw :zne. ~ponadz1i~c li<~~· u­
C?e<tn'•kr\"• s7:koli>n'~ mP0 h•­
nicnnie, bez upr?edniego prz!'­
prnwadzen :a z nimi rn,mrlw. 

Podobnie przedstawia «ę 
ĄOr<1w<1 masowości ~zkolen''l 
ldeolo11:icznego i na t~"e'l'e 
Dzielnky-Staromiejskr. .~dz' e 
t.najUuje 5if; ponad ~.OOO mlo­
dz.!ety, :i u~u<tników ~1.kol0 -
nia przewidzi~no tylko 1.400. 

Cyfry te wymownie świad­
cza, jak wiele pozo<tało do 
zrobienia, aby przed rozpOC7P­
ciem nowego roku sytuacja w 
dziedzinie masowoki szkole­
nia uległ.a poprawie. Dotyczy 
to w równej mierze wielu 1.a­
rzadów dzielnicowych, jak i 
z.l•kładowvch, które najwidocz­
niej nie t;miejąc wytlum11czyć 
mlodz'eży korzyści wyolyt.- 0

-· 

jących ze szkolenia zadowala­
ją się znikomym procentem 
skierowanych na szkolenie 
mlodych robotników i robot­
nic. Mogą to potwierd7.ić nn­
stępujące liczby: w ZPB IM. 
Kunickiego pracuje ponad 900 
młodzieży, a do udi;iału w 
szkoleniu nrzew]dz'.gno z3le­

/. biorą ze sobą, aby posilic się 
w cz.asie przerwy w pracy. 
Gorącą kawę do śniadania o­
trzymać można w kuchni, któ­
ra otwarta jest od 6 re no. 
Chleb, buJki, masło czy wędli­
m: nabyć można w miejsco­
wym burecie, podległym Od­
działowi Zaopatrzenia Robot­
niczego. Bufet otwiera się do­
piero od godziny 7 rano. Czyn­
ny on jest do godziny 20, a 
<:zal'ern do 21 wieczorem. 

Aby poprawić zaopatrzenie 
:-ałogi, należy pt~ede wsiyst­
klm zwięksiyć asortyment ar­
tykqt~w żywnościowych, 
sprzedawanych w bufetach. W 
sprzeda~y winn11 być zawsze 
dostateczna '!ość wędlin, cu­
kru, smalcu, mPsłe i nabiału. 
W Józefowie rubotnlcy cho­
dzą często po cufl er do odleg­
łego o 2 km Tomulowa. 
Powyższe niedomagania 

---------------------------1 dwie 170, Widzewskie Zakłady 
Mikołaj Rud :ki, starszy maj­

ster z osadnika nie zjadł dziś 
śniadania. Wczoraj bowiem 
pracował dłu~ej I kiedy po­
wrócił d(' J ózefc-wa, w bu fecie 
7!abrakło masla i wędliny. Nie 
byto również cukru. 

Oprócz Mikołaja Rudzkiego 
nie zaopatrzy~o się wczoraj w 
potrzebne artykuły żywnościo­
we również wielu Innych ro­
botników, a m. ln. cieśla, Sta~ 
11islaw Chudkiewicz. Wszyscy 
oni pracowali dłużej, a kiedy 
wrócili do hotelu, bufet był 
już nieczynny Na skutek tego 
dziś do pracy poszli głodni. O­
biad ~jedzą dopiero po zakoń­
czeniu za.ie~. po godz. 15. 

Nie tylko w Józefowie, ale 
również w hotel1.1 robotniczym 
w Rokicinacl" codziennie wielu 
robotników pozb<>wionych jest 
możności spożyci~ śniadrnia. I 

ie zawsze dla tego, iż po­
d niego dnia nie mieli oni 
u na poczy:iienie zakupów. 
sto zdarza się I tak, że w 

miej!<cowym bufecie OZR za 
wyjątkiem chleba, papierosów 
i soku owocowego nic wi~cej 
r.akupić nie moi.na. 

••• 
Zaopatrzenie załogi ruro­

ciągu w żywność musi ulec 
poprav11ie. Ludziom pracują_ 
cym na trasie, należy ułatwić 
sporządzanie śniadań i kola­
cji. Trzeba także urozmaicić 
jadłospis obiadów w stołów­
kach dla robotników rurocią-

r' ---
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spowodowane s11 brakiem o­
pera tywnoścl v.-ykazywanym 
przez • kierownictwo miejsco­
wej placówki Oddz.iatu Za­
opatrzenia Robotniczego. Kie­
rownictwo miejscowego OZR 
nie dość skute<.:znle interwe. 
nluje w Wydziale Handlu Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej o większe przy. 
działy artykułów tywnośclo­
wych. Należv p~zedslawić 
Prezvdlum Wojewódzkie.I Ra­
dy Narodo.vej i~totne potrze­
by ludzi na trasie. 

Zaopatrzenie załogi ruro­
ciągu. uległoby poprawie, gdy­
by m. in. wię~ej troski pod 
tym względem wykazała \sl-
11iejąca przy miejsco;w.eJ ra­
dzie za'•łr fowej kom1s1a so­
cjalno ubezpieczenww.~. 
Przewodniczący tej kon·m11, 
ob. Wiesia„· Przybylski, Jak 
również 12 Innych -=ztonków. 
niewiele zainteresowania WY· 
J:azują warunkami islnieil!C.Y­
mi w stołówkach l bufetach 

ZgOdnie z życzeniem załogi 
bufety OZR na trasie rurocią­
gu winny być czynne przy­
najmniej do godz. 23. Wie­
lu robotników z popołudnio­
wych zr>fan kończy bowiem 
prac1; o godz. 22, 

• * * 
Oddział Znopatrzenia Ro-

botniczego, jak również rada 
zakładowa winny pam1ętat 

nie tylko o potrzebach robot· 
ników w zakresif' artykułów 
żywnościowych. Należy wziąć 
poo uwaaę, że przeszło "0 
proc. ogółu ?..aloei - to ludzie 
oderwari od ognisk d')mo­
wych. W zwią1.lrn z tym wy-
łaniają si~ u1 . nich nowe kto­
pot,v. Nic ma Im kto napra· 
wić odzieży, wyprać bielizny, 
mają tn•dnoś~1 z m:byciem 
żyletek, nici, !aiel I innych 

r' codziennych drobiazgów, 
Kierownictwo OZR winno 

. \ pomyśleć o ·~·= najszybszym 

Na tTasie budou;y rurodqgLL. 
~OL - M. Sz. 

uruchomieniu w hotelach tO· 
botniczych · pralni, pun~tów 
r prawy odzieży i obuwia. W 
rufetac·· nieza:einie O<" arty­
kułów żywnościowych winny 
być w spr;.ec'laży również ży­
letki. agrr fi:i, nici, igły, ?a-

• ~ta rlo n1"1wia i wiele innych 
drobiazgów. 

W ~rus.:e e> poprawę zaopa­
tnema załoii:i należy równie; 
pomyśleć o zorganizowaniu 
ruchomvrh .._„ rt'tÓW, które 
dociernlyby na tra5ę, a mię­
d1v innymi rlo odlrii:tych od­
ri11ków budowy Kierownic­
twu OZR. rada zakładowa jak 

Przemysłu Bawełnianego 1 
Maja xatrudniają ponad 1.200 
młodzieży, a na sl'.kolenie we­
dług list przesianych do Za­
rządu Łódzkiego ma uczęsz­

cr.ać 229 osób. 

Cq usłyszymy 
w FjJharmonii W bieżącym roku 1z.kolenio­

wym Zarząd ,Łódzki ZMP 
przewidział w porównaniu i. 

ralna była dla Beethovena rokiem ubiegłym trzykrotny 
dziedziną najbarC:ziej owbis- wzrost ·liczby młodt.lety ma­
"•ch i nowatorskich koncep- jącej pogłębić swe wiadomo­
cji twórczych i zajmu.le po- ści na zajęciach szkolenia 
czesne miejsce w całym do- ideolog:cznego. Trzeba zrobić 
robku komix>r.~·torskim wiel- wszystko, aby plan ten został 
kiego klasyka. Utwory karne- i.realizowany. 

Dużą atrakcją III koncertu 
symfonicznego będzie udział 
najwybHniejszego obecnie ze­
społu kameralnego w Polsce 
- Kwartetu Krakowskiego 
w skladzie: Stanblaw Tauros 
- I skrzypce, Zbigniew Szle• 
zer - II skrzypce, Tadeusz 
Gonet - altówka i Zofia A­
damska - wiolonczela. Tru­
dno stwierdzić, czy muzyka 
kameralna cieszy się dosta­
tecznie dużym uznani~m ło­
dzian, chociażby dlatego, że 
zbyt rzadko mieliśmy dotych­
czas możność słuchani.a utwo­
rów kameralnych, to j~t u­
tworów muzycznych przer..na­
czonych dla niewielkiego ze­
społu lnstrumcntów. Poważ­
nym niedostatkiem ż~·cia kul­
tura ego Łodzi jest to, że w 
naszym mieście nie działa ani 
jeden zespół kmneralny, wo­
bec czego niernoi:li we jest 
bardziej syatematyczne pro­
wadzenie propagandy tego 
gatunku muzycznego wśród 
szerszych rzesz slucha<:zy. Kil­
kakrotne dotychcza! występ.f 
gościnne Kwartetu Krakow­
skiego, bardzo życzliwie przy­
jęte przez P'tbliczność, po­
twierdzają konieczność moż­
liwie rychłegJ utworzenia 
łódzkiego kwartt-lu smyczko­
wego j:i.ko najpopuiarn!ej­
~ego z wszystkich rodzajów 
zespolów kame!'alnych. 

Pierwsza z obu części III 
koncertu symfonicwego po­
święccna bt:dzie muzyce kla­
sycznej. Na wst~pie orkiestra 
pod dyrekcją Witolda Krze­
mieńskiego c<legra Arię z su­
ity orkiedrowej D-dur Jana 
Sebastiana Bacha. Aria ta, 
chociaż jest )edną z części 
większego utwol'U onkies~ro­
wego, stanowi dość samo­
dzielny fragment muzyczny. 
W ogromnej spuściźnie twór­
czej Bacha Ari.a ze su1ty D­
dur zajmuje spl"Cjalne ITlliej­
sce, jako rtzi'11o przepięknej, 
natchnionej melodyki, wyróż­
niając~ się szc.~Ęgólnic głę­
boką, a zarazem pelną pro­
stoty śpiewnością i nastrojo­
wością. 
Następnie ze,pól krakowski 

odegra Kwartet smyczkowy 
B-dur op. 27 Ludwika van 
Beethovena. Muzyka kame-

ralne Beethovena stały się Aby zajęcia szikolenia ideo­
szczytem osiągnięć epoki kJa- logicznego spełniły swój cd, 
syczncj w lej dzied1.inie i wy- aby jak najbardziej wplynęly 
warły kolosalny wpływ na na poglębien:e w'.adomości po­
późniejsze okre'y romantyzmu litycznych naszej młodzieży, 
i neoromantyzmu muzycznego, na kształtowanie jej mar!<si­
r.a równi z ·rnj\•.·· l i.tniej„~ymi ,towskiego światopoglądu, na­
sym[onicznymi d7ii>lnmi Fll'~- leży zająć się szkoleniem nie 
thovena. Ostatnie kwartety tylko od strony organi1.acyj­
Beethovena, powstał<- u schyl- nej. w p'.erwszym nędzie n11.­
ku tragicrnegn żyoia kh leży zwrócić uwagę na tresć 
twórcy, uwaźan" są za naj- przeprowadzanych z.ajęć, któ­
wyż,zy szczyt geniu,zu i kun,- ra jest uzależniona od przy­
sztu kompozytorskiego. gotowania politycznegq pro-

D " koncei·iu •• _ pagandysty. Doświadczeni.a u-ruga częsc ~ . 
wiei:. " będzie utwory póź- bie&lego roku uczą, ze na za-

jęciach nieraz d3wało się 7..a­
niejsz~, należące do znamien- uważyć zj.awiska wulgaryza-
nego okresu powstawani·a na- . 

cji, upraszczania zagadnien, 
i·odowych s7.:<ół kompozytor- ,zkolarskie, mechaniczne wy-
skich w różnych kra i ach Eu- ucz.anie formułek i faktów. 
ropy. Wielkim bodźcem dla Czasem zdarzały się poważne 
pows~nia 11aro<lowych k.ie: wypaczenia i błędy polityczne 
runkow muzycznych byla, Ja'k talszujące prawdę historycz.ną 
wiadomo, przepoJona na I !< d 
wskroś poLkością muzyka 1 przynoszące ogromną s1„ o i: 
Chopina. Jedną z najwcześ- mlod21ezy. KUls_Ycznym pr7.y-

. · h od ·ect · a m·' kladem tego iest wypadek, nte]SZyC pow1 Z! n u- l . 
ykę Chopina b\·ła twórciość gdy wykładowca zesp~ u nie 

z. . • . 1 potraf tł wytłumaczyc mlo­
piewcy ludowe1 muzyki 5'rn".- dzież ii Piłsudski reprezen-
dynawskieJ, Norwega Edwa1- y, .. . . . 
da Griega, bardzo do d?iś po- \obwał wk1~!1k1c? kap.1thahstótewr" l 
pularnego kompazytora ro- o. szarn1 -ow, ze w ic in ~­
mantycznego. Kwartet Kra- s1e ~rzeprowadzal fl)Sz.yzacię 
kowski wyjtona na koncercie Polskt. , . 
Kwartet smyczkowy G-moll Zarząd ~~dzk1 ZMP w tr~-
tego kcmpozytora. sce o wł.asc1we przygotow~me 

prop.agandystów zorg3mzo­
wal specjalne kursy, na któ­
rych propag:md~·ści przerabia­
li ma ter lały przew:dziane w 
b:eżącym roku w szkoleniu. 

Na zakot\czcnie protramu 
oPkiestra pod dyrekcją Witol­
da Krzcmień;kiego odegra 
Po~mnt ~ymfoniezny „Fii1lan­
dia" Jo.na Sibeli usn. Żyjący 
do dziś, ob~mi!' już sędziwy 
starzec, Jan Sibelius, uznany 
jest za twórce: narode>wej mu ­
zyki lit'lskiej. Dzieła Sibeliusa 
zy&kały soble dzięki orygi·nal­
ności i świeżoścl zawartego w 
nich folkloru ludowego Ff.n­
landii szeroką popularno.lć I 
'l•znanie w wielu odległych 
krajach. Niesie ty. w Poł~ce 
twórczość Sibeliusa Jest obec­
nie zoyt mało znana. chociaż 
zasługuje na jak najszersze 
i·ozpowszechnienie. 

KAl\f. 

Tego z3gadnienia n'.e można 
jednak rozwiązać jednorazo­
wym, choćby n3wet kilkudnio­
wym, kursem. Będzie ono 
1kt1i~111~ w ciągu calel(o roku 
i nakłada na posz.czególne in­
stancje organizacyjne specj11l­
ne obowiązki. Bę::lą do nich 
nale7-ały m. in. 01 g1n!zowa­
rte system<itycznie „eminaria 
dzielnicowe dla propagandy­
'tów i kontrola pracy propa­
~andyslów w c1..asie przepro­
wad7-3nych zajęć. • 

Wiele Zarz.adów Dzielnico­
wych docenfając wagę dobo-

ru propa.~andy~tów w pełni 
wyw:ązało slę ze swych zadlń 
dobiernjąc wlaśr'wie ludl'.i. 
Ale zdarzało się i tak, ze na 
kursy prz:n:yl<inCl k1ndvd~tów 
nie przygotowanych do tego 
rodz.3ju pracy. Takie wypadki 
miały miejsce na terenie 
dzielnic: Sr6dmieście-T.ew3, 
Górn3 l Górna-Prawa. Fakty 
te mówlą, że w zw'ą,lrn z nn­
wym rokiem szkoleniowym 
przed łódZ)ką on:anincją ZMP 
stoi ogrom zndJń, których re1-
fa.acja wymaga dużego wys'ł-
1m ze strony wszystkich nlcty­
wistów. Inst1r.cje lód7.kie.i nr­
l(anizacji ZMP muszą pam·ę­
tać, że od dobrego przygoto­
wani.a nowego roku 1;zkolenio­
wego z.:ileż." treść przeprow1-
dzanych za.ięć, co w rezult1-
cie J:'pewni pomyśltlą frek­
wencję na szkolrniu i zano­
b!c~n'e odsiewow!, j1ki m'.al 
!l'!c]'t'e w roku ubiegly'71. 
Dhte"o też wszvstl<'e Zarząd · 
Dziel~icowe rewirin" zor;!<i­
n;zow1ć narady po'lw'ęrone 
i11gadnieniom zwiazanvm z 
nowym rokiem ~zkoleni1 ideo­
log:cznego. Na narnd1ch t.vch 
należy uzupc'n'ć plany szko­
len'owe, obejmując nimi 
większy procrnt mlod>.leżv 
rnrganizowanej i n'ezor!!,ni­
:i:owRnej oraz i:ł>większyć ka­
drę propng<1ndystów. 

,.Na c:oeri~1:if' u,,,z..,l~rlnienie 
bedą uiw~1e za•tu~iwali U­
chodźcy ze W'•'htdu, któ1 zy 
przymusowo i bez ods1lrndCJ: 
wań wvsiedli>'li r.n~tali 7.P sw~J 
ojczyzny na wschodzie'. -
wołał w innvm liście do b1~ku­
pów niemie~kich z mare.i 19411 
r. I dalej zupelnie wyra1Zn1e 
formułował swe tewi7.joni~t11-
c?.ne po•tulaty.- „Mv wyr•i.lł­
mv nadzieję i życzymv sob·e~ 
aby wszv~cy zainterl'•owani 
mo~I· 'pokojnie rozpatrzyć i 
cofneć to. co ?.ostało dokona­
ne". Tej rewlz.ionistycznt>i. wv_ 
mierzonej przeciwko na~z:vm 
gl'anicom politvce Watykanu 
3łużył biskup Kaczmarek. 

Tak to w oficjalne1 lnterpre· 
tacji dla użytku• pol~kiei opi­
nii pubłlnnel brzmlałv papie­
skie błogo•ławieństwa dla 
neohl tlerowskich rewizjoni­
stów. 

I wprowadzać w bląd naród 
pol~ki, rozbrajać go w obliczu 
n ebezpieczeństwa usiłował 
równie± biskup Kac-1marek, 
niezależnie od bezpośrednich 
~wiadczeń na rzec-z wrogów 
Polski w postaci dokumentów 
szole?,ow~klcl]. 
Była to przysłowiowa dymna 

zasłona. którą chciano okryć 
antypol•ką poi tykę Watykanu. 

Nie darmo odwetowcy 7. ade­
nauerowsklej CDU nazywają 
Piusa XII „niemieckim pap e­
~em". Oceniają oni i do~enia-
1a pomoc, jakiej udziela im 
Watvkan w rozwijaniu rew -
zjon.istycznej, antypolsk1e1 
:rnmpanii Dla nich słowa pa­
:Ji('•kie bnmią Jakże miłą dla 
·,rnhitlerow<klego ucha po­
budką: „Nach Pocen, nach 
Warschau, bis zum Urali". 

O ileż prawdziwiej staw\Rł 
sprawę ~ufra111an mona!'hijskl, 
biskup Nauk&e$ler: „Zostalem 
upoważnlonv do stwien11enia, 
ŻP wbrew jakimkolwiek kom11-
nikalom i relacj0m odmiennej 
treści w kraju i ?.a granicą ma­
temy o~wiadc-zvć na pod•taw'e 
dokładnych Informacji, uzys­
kanych od kompetentnvch 
czynników. iż papież Piu~ XIJ 
nigdy ani jednym słowem nie 
wyraził aprobaty granicy na 
Odrze I Ny5le ... Szrzere l !asne 
słowa, którymi Ojciec św. w 
liście swoim do biskupów nle­
m·eckich z dnia 1 merce 1!148 
r potępiał przymusowe wysie­
dlenie Niemców wschodnich, 
jut samo przez się nie daje ~1~ 
pogOdzić z aprobowaniem spor­
nych granic". 

Toteż biskup Kaczmarek nie 

I powiedział właściwie nic no· 

I wego i oryginalnego. Powie­
dział znaną już pnedtern 
prawdi: na temat watykat'I• 
sklego stosunku do Ziem Za­
chodn eh 

Bądf.rny Jednak sprawiedłl· 
Pełna realizacja tych zadań 

bt'dzie możliwa, jeżeli aktvw 
ZMP-owski w pracach zwia­
zanych z przygotowania!\'! do 
nowego roku szkoleni~ 1deo­
logicmego uzyska pełne po­
parcie. pomoc i opieki\ ze ;trr­
r.v iri!<l<inc.ii ,pąr~xjn,y . .<;h. . PQ, 
których winlen slę zwracn{\_ 1. 

każdą napotykaną trwh„~r'ą. 

wi i przywajmy, że nieco· 
I dziennym zdarzeniem jest taka 

I prawda w ustach dostojnik:i 
kościoła. 

Nie \akiml stw'erdzenlaml 
raczył dotychczas Karzmarek 

Na to. by biskup Kaczmarek 
zdobył s ę na słowo prawdy 
o swym watykańskim rozkazo. 
dawcy i jego ~tosunku do pol­
skich Ziem Zachodnich. ro· 
trzebował aż takiej oka7.ji, jak 
znale1ienie się na lawie oskar. 
żonych, oko w oko z ujawn10. 
nymi n:i procesie niezh1tyml 
dowodami I zeznaniami współ­
oskarżonych l śwladkl'>w 

wbrew niezaprzeczalnym 
faktom i dowodom - opinię 
publiczną, opinię wierzących i 
niew erzących, obur7.onvch an­
typolską polltyką Watykanu. 

Gdy po wydanlu pap1~sk1e­
lnstr11ktor Wv<lzlatu Pmnn~andy go listu do biskupów niemiec-

Zarządn ·ł.t'id•k!ego ZMP kich w marcu 1948 r. dla ni-

HENRYK PIASKOWSKI 
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1 
Rwlmawiflmy z knrPspondp,nfami 

BHP - to zagadnienie pierwszoplanowe 
Głęboka troska o człowieka pracy, troska 

o jego warunki socjalno - bytowe, o jego 
rozwój kulturalny, o warunki, w jakich pra­
cuje - to sprawy, którym szczególną uwagę 
poświęca nasza parHa i rząd. Z każdym ro­
kiem ulegają PDJ?rawie warunki pracy w za­
kl<idach przemysłowych, warunki, na któ­
rych, mimo olbrzymich wysilków I nakła• 
dów pieniężnych, ciąży piętno kapitalistycz­
nej gospodarki. 

Nie dba! o bezipieczeństwo 1 higienę pracy 
fabrykant. Obca mu była troska o zdrowie, 
o życie robotnika. Pamięrają o tym dobrze 
łódzcy włókniarze, tak samo jak dobrze w:­
dzą zmiany na lepsze, jakie w socjalistycz­
nych naszych zakładach, dzięki milionowym 
nakladom, zo~taly ju7. przeprowadzone. 

Nie znaczy to wcale, że udało nam się 

\
zlikwidować do kmica kapitalistyczny bagaz, 
t3k samo jak n:e znaczy - że sprawy bez­
pieczeństwa i higieny pracy w dostateczny 
~po~ób doceniane są we wszystkich zakła­
dach. 

Wielokrotnie sygnalizowaliście nam o ró­
żnorakich zaniedbaniach w poszczególqych 
'zakładach, zaniedbaniach dotyczących właś-

1 

nie spraw BHP. Wielokrotnie właśnie Wa­
sze sygnały, korespondentów robotniczych, 
likwidowały te zaniedbania, zaostrzały uwa­

/ gę kierownictw zakładów, którym sprawy 
BHP wypadały z dziedziny zainteresowań. 

J W wielu jeszcze łódzkich zakładach co­
dzienną bolączką członków załóg jest spra­
wa właściwej szatni, umywalni, mydła, rę­
czników. W wielu jeszcze r.akładach sprawa 
ubrań i obuwia ochronnego jest traktowana 
po macoszemu, w wielu - sprawa mleka, 
należnego robotnikom pracującym w warun­
kach szczególnie uciążliwych - również po­
zostawia wiele do życzenia. W ciągu dosło­
wnie trzech dni otrzymaliśmy listy omawia­
jące te sprawy z czterech różnych branżowo 
zakładów. 

W 2PJ im. Wróblewskiego nie dostarcza 
si.ę w odpowiednim czasie ubrań ochronnych 
i mleka. W Łódzkich Zaklad<ich Obuwia Gu­
mowego nie wydaje się w dostatecznej ilo­
ści mydła i n:czników (o innych grzechach 
BHP pisaliśmy niedawno w rubryce „Typy 
i typki"). W ZPW im. S!!'uga \derownictwo 
nie potra,ti doprowadzić do wlaśchv'ego sta­
nu umywalni. W ZPDz. im. Duracza ubika­
cje urągają wszelkim zasadom hig!eniczno­
sanitornym . 

Swiadczy to z jednej strony o poważnych 
zaniedbaniach odnośnie zagadnień BHP, z 
drugiej - o poważnym wyczuleniu, jak'e 
nasi korespondenci w tych sprawach wyka­
zują. Ale czy dcść liczne sygnały w tych 
sprawach są dowodem, że korespondenci n:i.­
szej gazety sprawom BHP poświęcają do­
stateczną uwagę? Trzeba stwierdzić, że n:e . 

Po pierwsze - nie wszyscy jeszcze nasi 
najbliżsi współpr~cownicy dostate<:znie są 
bliscy sprowom BHP. Z~gadnlenie bezp·e­
c7.cństwa i higieny pracy nie jest jeszcze 
stałym punkiem iminteresowań koi espcn­
dentów. 

Po drugie - zainteresowan'e to jest wy­
cinkowe, ogranicza się do drobnych częslo 
spraw, nie skupia się na cało•ci zai:adnienia. 

A sprawa j~ nader ważna, picrwszopla• 

nowa, co znalazło wyraz w podjętej w tych 
dniach specjalnej uchwale Prezydium Rządu, 
w której określone zostały obowiązki i od­
powiedzialność różnych ogniw administra­
cyjnych za stan bezpieczeństwa higieny 
pracy vr zakładach. 

Zdarza się, że w zakładach pracy sumy 
przeznaczone na BHP nie są w pełni wyko­
rzystywane lub wykorzystywane są dopiero w 
końcu roku, gdy widoczne się staje niebez­
pieczeństwo utraty tego funduszu, co poc.ą­
ga za sobą wydatkowanie go w sposób czQ­
sto, bezplanowy i niezgodny z najistotniej­
szymi potrzebsmi zakładu. 

Zdarza się, że sumy preliminowane na 
BHP wydatkowane są w zasadzie na ten cel, 
lecz równocześnie inwestycje przeprowadza­
ne z tych funduszów można przeprowadzić 
taniej, systemem gospodarczym. 

Zdarza się, że drobne trudności zaopatrze­
niowe doprowadzają do dlugookresowego ła­
m<inia umowy zbiorowej, jeśli mowa o spra­
wie odzieży ochronnej, środków do myci.a, 
mleka itp. 

Te wszystkie sprawy I inne związane z ni­
mi muszą być stale w orbicie zainteresowań 
naszych kcu;espondentów, muszą stale być 
poruszane w listach do redakcji. 

Nagminnym grzechem w sprawach BHP 
jeot istniejący w wielu 1.akładach fakt. te 
sprawami BHP w zasadzie interesuje się tyl­
ko odpowiedni referent. 
Podjęta uchwała zmierza do zlikwidowa­

nia tego niezdrowego stanu. Uchw<iła stwier­
dza, że za stan BHP są bezpośrednio odpo­
wiedzialni każdy na swoim Odcinku: dyrek­
tor, kierownik, majster, brygadzista. Tylko 
tak pojęta i tak ustawiona odpowiedzialność 
może być gwarancją właściwego zaintereso­
wania się sprawami BHP. 

Sprawami BHP obok zakładowych komi­
sji ochrony pracy i społecznych inspektorów 
pracy muszą szerzej, lepiej i pelniej żyć or­
ganizacje związkowe, oo rady zakładowej 
począwszy, na grupie związkowej skończyw­
szy. 

Sprawy BHP w daleko wyższym niż do­
tychczas stopniu muszą stać się sprawą za­
interesowania naszych organiu:cji partyj­
nych, które winny pełniej kontrolować dy­
rekcje i rady zakładowe odnośnie realizowa­
nia zadań w dziedzinie BHP. 

· Nierozerwalnie ze sprawami bezpieczeń­
stwa i higieny pracy łqczy si~ zagadnienie 
postępu w produkcji. Trzeba, aby wraz z po­
stępęin w produkcji szła w parze spraw• 
podńoszenia na wyższy poziom warunków 
BHP. Podobnie - nasze kluby racjonaliza­
torów winny w większym niż dotychczas 
stopniu interesować się zagadnieniami BHP. 

Wachlarz zagadnień związanych ze spra­
wami bezpi&zeńslwa I higieny pracy jest 
szerokL Tak samo szeroka winna być tema­
tyka Waszych korespondencji. A pisać o tym. 
w jakich warunkach pracujecie, co zmienia 
się na lepsze, a co Jest jeszcze w zaniedba­
niu - to Wasz obowiązek. Pomotecie w ten 
sposób lepiej i pełniej realizować podJętą 
uchwalę Prezydium Rządu oraz zarządzenie 
przewodniczącego PKPG. oomożecie człowie· 
kowi pracy. 

, 
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Aparaty I 
do prześwietlani i jaj I 
• to nie dekoracja 
Większość sklepów spożyw­

czych PSS i MHU zaopa trzona 
została w aparaty do prze­
świetlana jaJ. 

Jednak n iejeden klient za­
daje sobie pyLan:e jakie jest 
wlaści~e przezna~zerue tych 
a~~ratow: Kupuiący, którzy 
bl!zeJ rue zetknęli s ę z tym 
pc;zytecznym wynalazkiem do 
badania swieżosci jaj . prz;­
pu.;zczają, że : est to ehment 
dekoracyjny sklepów Tak sa­
rno uważaJą chyba ekspedien­
tki „Delikatesow·', sklepow 
MHD nr 322, 324 ci.y PSS pri.y 
ul. PtotrkowskieJ 3! i 71, któ­
re jajka sprzedają bez prze­
świetlanta. 

Wydaje się, że nalf!ialoby 
WSLęctzie wykorzystywać apa­
raty stojące bezużyte cznie w 
~klepach, bo przecież z .mą 
iratiają się mes w 1eże jajka 
którycn kupno naraza g0spo~ 
dynię na mepolrzebny wyda­
'4!k. 

l<ronik~ partyjna 
Qzielnlca SródmleJc1e: dz1~ 

25 bn1 .• o go1.tz. 10, w salt 
konferencyjnej przy Al. k.os­
cluszkl 4. odbędzie się narada 
sekretarzy podsiawow;ch I 
olldzlalowych orga111zacJI par· 
tyJnych. 

Dzielnica .Sródmieścle: „ Pra· 
wa: dz!S, 25 bm„ o godz. 15, 
~ lokal.u dziel„icy przy ul. 
lidansk1ej 75, odbęd?:1e s i ę na­
rada l i łl sekretarzy pod~la· 
wowycb I oddziatow) eh orga· 
nlzacJI partyjnych. 

Dzielnica Staromiejska: dziś 
25 bm .. o gouz. 16, w sali pt·zy 
ul. Południowej 65. odbędzie 
się narada I I li sekretarzy pod· 
stawowych I oddziałowych or-
ganizacji partyjnych · 

Dzielnica Sródmieścle • Le· 
wa: dziś, 25 bm., o godz. lti. 
w sali konfel'encyjnej. prz) 
U! . Naru.towi.cza 2B, odbędzie 
s1ę sem1nanum dla wyl<la· 
dawców ,,Szkół Poli tycz· 
oych". 

Dzielnica Sródmleście: dziś 
25 bm., o godz. 16 30, w sali 
Spółdzlelul Fl'yzjerów. ul . 
Piotrkowska 116, odbędzi e 
się narada kolporterów głów· 
oych, przewodniczących kół 
TPP-R l wykładowcow języka 
rosyjskiego w szkołach . 

Dzielnica Staromiejska: dziś, 
25 bm„ o godz. 16.:30, w lo­
kalu. przy ul. Połudn iowej 65, 
odbędz ie się narada kolporte­
rów głównych I oddziałowych 
• udziałem członków egzeku· 
tyw podstawowych orgnol1.a· 
ej! partyjnych I przewodni 
czących kół TPP R. 

; 

Na Zielonym Rynku 

Na. Zielon11m Runku owoców ! warzyw pod dostatkiem . 

Na Zielonym Rynku. podobnie 
jak I na innych 1·ynknch łódzkich 
- mnostwn jablek śl ' wek. l(ru 
'.iZek Owoce obr~ziłv w ty m I'<>· 
ku wyjątkowo dnbrze. toteż kaz­
da go.pad ynl pr1yo:otowuje zapa 
•Y dżemów , przeclerl>w I kompo. 

tów na ilmę. 

.Jed yną pneszkodę s tano'wl brak ... 
~umek do weków, Dyrekcja MHD 
powinna Jak najszybciel zaopa­
lrzyć sklepy w tal< bardzo po· 

szuklwane gumki. 

Fot. - A. J. 

• 
Shulem 

, 
wnzow 

w 
Wiec1ór 

klubie MPiK 
Dziś o ąodL 19, w Klubie 

MPiK odbłdzi• sit wieczór po· 
święcony Andrzejowi Fryczo.wl 
ModrJ:ewskicmu. Referat wyqłos1 
mqr z. Sierp-Szczakowsld. W 
części artystyczno] 'l'Y•tąpi arty· 
sika Teatru Pow~echneąo l<.ry· 
styna Krakowiak, 

1.bien1rzv 

GŁOS ROBOTNICZY 

Hasło warszaws~ich kucharzy i kelnerów 

„Nasz zakład świadczy o nas" 
przydałoby się również w łódikich 

barach i reslaurac1ach 
Spożycie posiłku w restau­

racji „Myiiliwaka" przy ul. 
Narutowicza 5 nie należy nie­
~tety do przyjemności. Pe 
pierwsze w całym lokalu uno­
si się ostra kwaśna w l woń 
posiłków. Po drugie ... Zresztą 
zajrzyjmy do ks.ążki życzeń 
i zażaleń. 

Widać, że cieszy się ona nie­
słabnącym pvwodzeniem. Slrnr­
gi - tak, przeważn ie skar­
gi - wpisywane są tu nie1.mal 
codziennie: Zupa prz;vpahma, 
cuchn111c• gęś, nieuprzejma <1u­
slugaM. 

Takie t tym i;odobne uwagi 
konsumentów kierownik Wiś­
niewski kwituje krótkimi ad­
notacjami w tejże k~iążce . 
Wyglądają one mniej w ięc"j 

tak... „Zanut bezpollatawny ', 
„Według ośwladC'Zenla kierow­
nika. ku~hnl mleso motna by­
Io spożyć", no i czasem ... 

„Zwrócono uwagę kelnerowi". 
liość skarg wcale się jednak 

n le zmniejsza, a wręcz prze­
ciw nie ostatnio znacznie 
wzrosła. 

Wynika z tego jedyny wnio­
S('k: kierownictwo owej pla­
cówki nie wiele robi w celu 
usunięcia istmejących niedo­
ciągnięć, bagatelizując słuszne 
ządanie klientów. 

Podobnie przedstaw ia się 
sprawa w Barze „Energia", 
m ieszczącym się przy ul Prze­
jazd 40. Gole, odrapane ściany , 

szara od brudu podłoga no i 
kręcące w nosie kuchenne za­
paszki. 

Mile rozczarowuje nas nato_ 
miast bar „Dworcowy" przy 
ul. Narutowicza 50. C~ysto, 

schludnie, \ - książce życzeń i 
zażaleń pochwały konsumen­
tów. 

Tych kilka przykładów 

Poąotowie RatunkO"#e - 254·"4 
StrAż Potarna - 8 
Komenda M••l•k• MO - 253·&0 
Miej•ki Ośrodek Inform. 
159·15. 

Dzi•lejszej nocy dyturuj11 na· 
&tfpUJĄta apteki: Pabianicka 56 
P rzejazd 59, Zielo na 28, L!n1a: 
now,kfego 37. P lolrkowske LG5. 
Al Kt)'iCIU;Y.kl 46 

Dyi:ur położniczo-ąlnekoloąicz­
ny: dzlA od godz. 8 do 20 dvżu 
1 uje Szpital Im dr H. Wolf ul 
ł.ag•ewn <e ka :H t)d godz. 20 do O 
d yżuru je S7pltal Im Curie Skto· 
dowskJej. uL Curie-Skłodowskiej 
15. 

PIĄTEK, 25 WRZESHI/< 1953 R, 

ŁODt - FALA 230,1 m 

Wiadomości: 5.05, 6.30, 
12.04, 17 OO, 21.00, 23.SO. 

7.55, 

Łodzianie nie skąpią złomu 
na. budowę Warszawy, 

ale trzeba usprawnić organizacię zbiórki 

świadczy dobitnie o tym, że 
obok wielu placówek ŁZG 
spełniających swe zadan'a, 
istnieją w naszym mieście lo­
kale konsumpcyjne zaniedba­
ne, niewłaściwie prowadzone 
przez. kierownictwa. 

Nie można dopuścić, aby 
restauracje i bary, których za­
daniem jest obsługa człowieka 
pracy, zamieniały się w nie­
chlujne garkuchnie. 

Dyrekcja ŁZG winna więcej 
uwagi poświęcić podległym jej 
placówkom. 
Poważny wpływ na polep.. 

szenie stylu pracy restauracji, 
barów i kawiarni miarni:>y 
rozpropagowanie wśród perso­
nelu współzawodnictwa podję­
tego ostntn '. o prze1. Warszaw­
skie Zakłady Gastronomiczne 
pod hasłem: „Nasz zakład 
świadczy o nas". 

6.UO Gimnastyka. 6 . 15 Wlado· 
mo<cl dla wsi 6 2C. .. W Pl'UsRc.h 
uprawiają rycyn us„_ 6.50 t;on· 
cert po r·anny 7.20 „z m ikrofonem 
przez mia.io I wie~". 8.00 Mury· 
ka rozrywkowa. l 1.45 Głos ma j ą 
koh:ety . 12 15 Muz,·ka ludowa 
1·.iinych ORt'Odó"' 12.45 Audycja 
dla wsL l:.J.00 ~oncerl roz„:ywko­
wy. 13 40 Plesnl kompozyiorów 
polskich 14.1 O Aud)·c/a dla kl. 
I - li. 14 :JO Audycja s owno-mu· 
zyczna dla kt V - VII. 15 IO 
.. Zac•ęło s i ę w Edenie"' - fr-ag· 
meni pow. 15.30 .. hrt..•k jaśm111u" 
- odc_ VI. pow. dla d1lecl. 16.UO 
Polska muzyka kameralna 16.20 
Koncert rozrywkowy 17.30 .. z 
mikrofonem przez miasto I wieś„. 
I 7.40 „Echo dnia" 17 45 Mu,vka 
rozrywkowa. I Il .OO •• o koleia· 
rzach I przewnziJch Jeslennyci1"'. 
16.20 .. Na holskn<'h I bieżniach··. 
l8.30 Pogarfonka przyrodnicza. 
13.40 !"elleton 18.55 E' iudy •Ynl· 
fonicrne. 19 20 Radiowy pOt''Jd· 
11ik językowy. 19_30 Muzyka I 
aktualno~cl 20 OO Audycja lite 
racka. 20.20 Koncert. 20.58 Stan 
poi;:ody. 21 26 Wladomo~cl spor· 
towe. 21.36 Muzyka taneczna. 

O godz. 15 przed lokal DRN 
Łódź-$ródmieście zaczynają 
zjeżdżać wozy przysłane przez 
instytucje. O tej godzinie wo­
zy powinny objeżdżać już uli­
ce. Również ekipy młodzieżo­
we nie stawiły się punktualnie. 
O godzinie 15.30 rozpoczyna 
s i ę instruktaż młodzieży i oma· 
wianie tras zbiórki złomu. Na 
kilka minut przed godz. 16 wozy 
z młodzieżowymi ekipami zbie­
raczy wyruszają w teren . Na 
odleglejszych ulicach znajdą 
się w najlepszym wypadku 1a 
godzinę. A więc zbiórka będzie 

przebiegać przy zapadającym 
zmierzchu. 

* * • 
Młodzież zbierająca ziom na 

wóz nr 2 „uwinęła" się szyb· 
ko. Przez kilka minut obJecha­
ła całą swoją trasę. W wyniku 
tego pośpiechu zebrano zale­
dw•e kilka starych puszek o 
wadze nie pn:ekraczającej 20 
kg. 

Prosimy o powtórne przeje· 
chanie trasy. l'ym razem mło­
dzież wchodzi do każdego do­
mu. rozmaw~ z mieszkańca. 
mi, Uumaczy fm cel zbiórki. 

Okazuje sit:, ze w pominię­
tych poprzednio domach pozo­
stało jeszcze wiele metalu Po· 
wiadomieni o przejezdz1e wo­
zu lokatorzy, sami wyoos1ą 

~tare garnki, zardzewiałe ru­
ry, przepalone piecyki itp. 

* * • 
Mieszkańcy domu przy ul. 

Dotychczas na.lwlęcej złomu 
zebra.li mieszka11cy śródm'e­
ścia - 29 .~38 kg rniest.kańcy 
dzielnicy północnej zebrali 
21 443 kl!. a południowej -
12.352 kg, 

Slązacy na.ilepsi na swym terenie 

Hadasik i Wilczewski 
wpadli pierwsi na metę X· etapu 

24 września 1953 r. (nr 229) 

Dziś 25 bm. 
ogólnołódzka narada 

aktywu 

kultura I no-~światoweao 
Dziś, 25 bm . o godz. 15. w sall 

MDK, odbędzie s i ę ogólnołódzka 

narada aktywu kult 1_1ral no-oświ A. 

towe"o, zorgan izowana przez Za 
rząd Mc;jzkl ZMP l ORZZ. 

W naradzie w•nnl wzlać udział 

przewodniczący zHrzł\d1\w zak•a 
dowych ZMP. kie rown icy śwtel-

11~. rad iowęzłów. Instruktor•~ ze. 
spolów artystycznych. al<tyw ko-

l 
misji kulturalrto · o św i a\owych ze 
w•zy•tk lch łódzkich zakłaclOw 

pracy. 

21 .;o Audycja słowno- muzyczna 
przygorowana przez Wszech 
zw lnikowy Komitet Radlowv w 
Moskwie. 22.20 Baclzleclrn muivka 
l<;uneralna . 22.40 Muz\•ka tanocz 
na. 2:l.OO Koncort symfoniczny. 

WARSZAWA - FALA 1 322 m 
Wiado1nosci: 5.05, 6.00, 7 oo, 

7 s:.. 12 04, 16.00, 20 oo, 23.00. 
5.20 Konce1·t _ po1-unuy 6 .50 

Glmna-styka. 7.20 Muzyk8. 8.55 
,.Druga mlodo~ć " - ple,i1i _ 9 OO 
Si uchowl•ko dla kl. XI \l ~tl Sin· 
c howis ko dla p1•·tedszkoll. 10 55 
Opowiadanie dla kL IV. 11.1.5 
„Muzyka I aktuA\nośt. \ ". 11.45 
Gtos ma)'l kobloty 12.15 Rndz lec· 
ka mu1y k a lurlowa. L2 45 Audy ­
cja dla wsi I;i.'JO Koncert roz 
rywkowy_ l:l 40 P1c•u1 knmpozy. 
torów polskich. 15.30 .. K1-zak 
jaśminu " - odc pow 16.1 O W i ą ­
zanka melmil1 oµel'etkowy ch 
16 2U Utwory skrzypcowe 17.00 
Konce1t. 17 30 Slyllzowana polska 
muzyka ludowa. 18.00 Na szero­
kim 'iwlecle. rn l5 ~luzyka roz· 
rywknwa. Ul 25 .. Tańce ludowe w 
oper-n~h" 19 IO Sluchowl~ko clla 
mtnd,ie7.y 97koloej 19 45 Audy· 
cja dla kohie.1 wleJ„klch 20.2il 
Wiadomo~ci sportowe. 20 :18 Me 
Indie tanecT.ne. 20.45 „Vi.' D(lnhR· 
s'e" - rragm pow . 21.05 Kon 
cert muzyki fl'ancuskleJ. 22-27 
Muz:vka taneczn1.1. 

POWSZECHNY l(lt>1·ońców S ~al l n­
g ,·a ct u 2 1) ..._ • f~o „..lz. 15.aO -
1,Królow.a 5n':'4i·'łu" - ;_; o ..: z. 
W.15 - „(;o.„rn!eckl I joqo zol­
nierze" 

NOWY (W1ęckvWskleqo 15) - nie 
ciy nny . 

IM. STi::FAt!A JARACZA (Jai•acta 
!.!7 ) - gouz . Hł - „S.pr-awa ro~ 
c!z•nna" 

MUZYCA<HY (Pto1rkow,ka 243) -
grrł z. 19 15 - „Kraina uśmie­
chu" 

MAŁY (Traugulta li - god1. 
Hł.JO - „Mikado" 

FILllARMONiA (r,arntowlcza ~O) 
- godz. 19.:JO - tli Koncert 
S>·m1·on1czny 

BAŁTYK (Naru:uw1 cza 
„Dumna królewna 0 

10-30, 48.:JO, 20.:!0. 
GDYNIA - nlecivnne 

201 
godz. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Trzy opowleści 11 

- godz. 16, 
18, 20, 

MUZA (Pabianicka 173) - „Po­
c~łunel< na 5t.;id :onieu - godz. 
18, 20. 

PIOlllE.R (Francl!Zkllńska 3ll -
,.Ekspr•• Moskwa„Qcaan Spo­
kojny" - gorlz l 7 19 

POLONl.l (Pi1111·kow•ko łi71 
„Sprawa do załatw1en1a„ 
godz 16. lR. 20 

PRZEDWIOSHIE - nlec1ynne. 
1 MAJA iKllh1~k1ego l 7ii1 

.,Przeklęta wyspa" - god._ 17, 
19 

REKORD {Rzgowska 21 - „Di•­
belsk• qrań" - gorlz lB. 20. 
ROMA ( fłzgows!<a 1141 - „Dom na 
pustkowiu" - gcdz. 18. 20. 
SOJUSZ !Nowe 710100) - „Satlko~ 

- godz 18.30 
STYLOWY - n!e~>.ynno 

$WIT (l l ał llCl<l Rynel<) - „Milcze­
nle jest zlotem" - godz. 18, 20. 

TATRY 1S1e11k1ewicza 4Uł - ,.l:a 
cenc iyc•a" - godz_ 16. l8 20. 

WISŁA {Prz~}azd li - ,.Sprawa 
do zatatwienia" - aodz 16. 

~łl. ~il 
WŁOKNIARZ {P1·óchnlka 16) 

„My urwisy'• - godz.. 16, 18. 
20. 

WOLNOSC IPrzybyszewskle~o 161 
- „Alarm" godz_ 16 16 
IB 15. 2030. 

ZACHĘ:TA !Zgierska 261 - „Tak· 
sówlca nr 3.866'" - iOdz- 16. 
Ul 20 ' 

OViORLOWE (!hYOI zec Kallsld] -
„Stai sp-;:itn1alski", .. Wszerh· 
świat0 , „z;ma w Puszczy 8ia.­
łow1eskir.j"' - gnctz. lti. 17. 18. 
19. 20. 21 22 

11WAGA: - Aepe1·tuar kin spo­
rządr.any jest n1t !)od~tawie da· 
nych otr•ymnnych z Centrali 
Wynajmu F1lmow - tel. 163-39. 

Falę powszechnego oburzenia 
spowodowały skandaliczne wybryki 

S'l.TOKU0\.1\1. 

.sportowców USA w Szwecji 
d-zu przykre konaekwencJt., + ~ 

Abramowskiego 18 stwierdza­
ją zgodnie: U nas zlomu nie 
ma. 

(Red. W. Lachowicz teletnnuje) 
Prawicowy tYcodnik ,.SE"' 

zamieścił w numerze 35 artJ'­
kUI wstępny. poświęcony tour­
nee amerykańskiej druż:voy 
lekkoalletyczneJ po Szwecli 
Tygudnlk opisuje skandaliczne 
zachowanie się sportuwl'ów a· 
merykańs'<1rb w mieście Oere. 
bro I pisze w związku z tym: 
.. Na swz~śrie po lt'J awanlu· 
rze w Oercbro dru:hna ame­
rykanska została wycofana 1 

dalszego oh.Ja1du S1koda. ie 
tak póżno. Donlesit'nia „ klu 
bów sport<•wyt'h f boleli w 
m•astat"h. w których druiyna 
amer~·kańska hawiła. świad­

czą, że gośrle •amorse:v matu 
ma.tą wspńln.-go ze sportrm. 
natomia~t więreJ z historia.ml 
opts~·wanYmi w .. M11rtler-sto· 
rles" (.,Opowieści o morder­
caci'„). 

11orsze nlż sądzą w wa~zyng­
tonie I w Nowym Jurku USA 
stra('!\;y resztki szacunku na· 
wet u swyrh zwolenników. 
Nte ma porównania międzJ 
„sportowcami" amerykański­
mi, jacy bawili w S:i:werJi. a 
sportowcami radzlcckhnl. któ­
rzy nietlawnu opu$cUI nasz 
kraj ' '. 

Tymczasem w ogródku sta· Hadasik Jest dla Chorzowa 
rann1e zamaskowana Jeży ca- czymś w rOdzaJu kolarsk iego 

1 la sterta metalu. Gdy mło· Cieślika i tysiące łudzi z naj­
~ dz i eż prost o przekazanie 110 wyi..szym zaintere:;owarnem 
I na bud~wę w.ars~~wy, oKazu- śledzą każdy koleiny .;tart 

1.e ~, ę, ze „zgtnął . klucz. od ' Siązaka . Chcieliby naturalnie 
1 rurtk1 prowad.:<1ceJ do o&rodka. j choć raz przeżyć razem ze 

. . * * * . . . ~wym pupilem radość zwycięs­
Równiez p;zy ul. S1enkiewi- twa. Wiedział dobrze o tym 

cza m1eszkancy trLech domow Hadaink i gdy wczoraj rano 
nie przekaz.all złomu w Opolu 8Zykc.>wał t1ię do 
Nato~iast na ul. Murarskiej startu, myśli jego bei. reszty 

wóz zbieraczy ma powodzenie pochłonięte były tym jednym 
u mieszkańców . Każdy prieka. nienasyconym pragnieniem -
zuje na budowę Warszawy wygrać we własnym nueście. 
zniszczone, n iepotrzebne mu _ 
przedmioty metalowe. Na. start honorowy HadaB1k 

* „ zjawił się w czarnym jak smo-

O wielu sprawach 
killiu zdaniach 

Przytoczon: fakty wykazu· ła kostrnmie. Ledwie wyJecha­
Ją bezpodstawność twierdze- lismy za rogatki Opola. Hada­
nia jakoby w naszym mle- stk. przec1Snąl stę przez ZWdrtą 
ście brak było złomu. Zrodła c1zoę kolarzy I z.aJąl m1eJs<:e 
nlep0wodzenia dolychuzaso. n_a iei czt<le. Poprawił się w 
wej zbi<jrki złomu leżą prze- .;1odełku, odszl;lk~l .wzrokiem 
de wszystkim w braku inl· W1lczew.k1ego 1 smignął do 

· t • d · 1 i przodu. cJa ywy ze s.rony zie n co- • 
WYch ra.d narodowych I ko­
mitetów blokowych. Również 
aktyw społeczny nie poprze­
dził zbiórki odpowiednią p1·a· 
cą uświadam : a.iącą. Dużo do 
iynenla przedstawia tak:ie 
posta.wa niektórych ekip 
młodzieżowych. które trak­
tują zbiórkę złomu Jako prze­
jażdżkę wozem po mieście. 

UCIECZKA? 

PORANEK ARTYSTYCZNY 
PT. „TRAMWAJEM W NIE­
ZNANE" organizu .ie w nie­
dzielę 27 bm, o godz 11 w sali 
F:Jharmonii Miej<;kie Przedsię­
biorstwo Komumkacy.ine 

sobotę 26 bm. w Państwowym 
Teatrze Żydowskim w Lodzi. 

W pora-' !.u wezmą udzial 
znani aktorzy łódzcy 

W przedstawien u bierze U­

dzial prawie cały zespól Te­
atru z inscenizatorka spek­
taklu - Idą Kamińską na cze­
le. • • 

Całkowity dochód na budo­
wę Wanzawy Bilety do O-ł­
bycia w MOI, Piotrkowska 104, 
w niedzielę - w kasie Filhar­
monii. 

WYCIECZKĘ PIESZĄ na 
trasie Wiskitno - Andrzejów 
- Mileszki - Stoki organ 'zuie 
w medzielę 27 bm. sekcja tu­
rystyki pieszej PTT-K. 

Uwa2a. koresnonaeuci 
„Głosu Roaotnicze20" 
Dziś. o godz. 17. w lokalu 

pt·zy ul Piotrkowskiej 96 , 
ocJbQdą się z•jęcia Klubu 
Ko1·esp ..,ndentńw . 

* • „ 
PREMIERA SZTUKI „MEIR 

EZOFOWICZ", będącej sceni­
czną przeróbką dzieła Elizy 
Orzeszkowej, odbędzie się w 

Zbiórka uczestników o godz 
ll rano na Chojn;ich przy pęt­
licy tramwajowej nr 7 

W.11cieczka zaliczona będzie 
na odznakę Tury:,tyki Pit!szeJ 

Po zajęciach wycieczka 
rlo kina 

ZAKt,AllY 

NAPRAWY SPRZĘTU OROGOWEOO 

w Pablanlcaeb. ul. L11tomlerska nr 19d 

przypomtnaią te stosownie do uchwały 

Rady Państwa I Rady M11mtrow z dÓ1a 
14. 12 1950 r. wszelkie z.a;.aJema t odwo· 
lania załatwia k1erown1k lub 1e11,o zastęp· 

ca w POniedzlałkl od Rodz 9 do IO I od 15 
do 16 Jeśli w POniedzliiłek przyµad~ 
jzień wolny od prgcy d n!Pm Drzv 1ęć 1es1 
1ajbliższy dzień powszedni tygodnia. 
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Pracowników do ·straty priemyslowej I P· po­
żarowej oraz robotników nie wykwalifikowa­
nych zatrudniq natychmiast Zakłady P1·ze­
mysłu Barwników „Boruta" w Zgierzu. ul. 
Andrz(.ja Strug1 30. Zgłoszenia osohi~te 
przyjmuje <iział kadr. 24tlti-K 

Głównego me~hanlka do maszyn parowych 
I warsztatów mechanicznych mistrza remon­
tów maszyn przędzalniczych I malarza po­
kojowego zatrudnią Zaklady Przemysłu Ba­
wełnianego Im .,Rewolucji 1905'" w t_,odzi. 
\IL Strzelczyka 6. 2502· K 

POMOCNICZA 
MIESLNICZA 

SPOLDZIF:LNIA RZE· 
BRANZY METALOWEJ 

I ELE'i'A"RYCZNEJ 

Łódź, Przejazd 6 

przypomina swoim klientom, że w dal5zym 
ciijgU przyjmuje bezpnśrcdnio i.amówienia 
na wykonanie robót blacharsko - mecha­
nicznych i blacharskich. Spccjalność-·na­
prawa maszy, włókienniczych. Spółdziel· 
nia wykonuje budowę i naprawę urządzeń 
sanitarnych, c. o., wcxociągów, kanalizacji, 
siły, światła i sygnalizacji, Prowadzi dział 
naprawy samochodów i ogumienia . Posia­
da specjalne warsztaty naprawy maszyn 
biurowych ' HYStkich typów. Gwaran tu Je 
najwyższą jakość i terminowość wykona­
n ia zleconych zamó)Nień. Informacje -
tel. 256-77 i 190-50. 

Zarząd 

2511 

Wykwalifikowanych toltarzy zatrudnią na. 
tychmiast Pólnocno-Lódzkle Zakłady Remon­
tu Maszyr Przemysłu Włókienniczego w Lo­
dzi, ul. Zellgowskiego 8 /10. Z~loszenia osobi­
ste przyjmuje Dz.ial Personalny. 2508-K 

Ależ to dzalenstwo Do mety 
160 km Czyżby odważy! się 
na tak mebywały wyczyn. 
sam? 

Hadasik stropiony !aktem, 
iż nie porwal z.a sobą nikogo 
z przy Jactol Jechał przez pe­
wien czas o kilkadziesiąt me­
trów przed czolowką, ale 
wkrótci: zrezygnował 1 odmel­
dowa się w $zerokim wa­
chlarzu kolarzv. 

Po 20 dalszych kilometrach 
innej próby dokonal Puchal­
ski także gornik 1 także Slą­
i:ak. Pociągnęli za n.m Kla­
bt.ński 1 W 1lczewsk1, ale było 
widoczne, że Cl dwaJ ostat­
tlt probuią tylko s1ły przei;1w­
mkow . i n;e myślą Je:Szcze na 
serio o oderwantu się od nich 
Przeciwnie nawet tak „wyre· 
gulowali" tempo, że po paru 
.Galedw1e k!.lonietracb zrówna 
łt się z głównym oddzi.alem. 

W Kożlu był lotny finisz 
przyniósł on zwydęstwo Kró· 
lakowi przed W1lczew>kim 1 
Wiśniewskim. Tuż z.a Kożlem 
ogromnymi literami wola 
szosy do Krolaka naplS: 

Królak, uelekajl 

Warszaw1anm uśmiechnął 
się tylko, krzyknął coś do 
WoiC1ka ale me zdradz:ł nai· 
mn1ejszeJ ochoty do poJSC•R 
za tym wezwaniem. N•e U· 
ciekł. 

Mijamy dźwiitaJący się z 
rum Racibórz, przejeżdżamy 
koło pięknego starego z.am· 
czyska piastowskiego, na któ­
rym odnowione herby książą1 
śląskich lśnią świeżutką. po· 
1.lotą i wjeżdżamy na odclnel< 
krętych pełnych niespodzi•:­
wanych wiraży dróg. Wyma­
rzony teren do śmiałego at.a 
ku. W jednej chwili możm 
miknąć czołówce z oczu i nikt 

' 

nawet domyślić się nie bę­
dzie w sLame, czy uciekinier 
jest o 100 czy o LOOO metrów 
przed mm Ale dziwnie leniwy 
jest ten etap. Nawet Hadasik 
zaginął gdzieś w tłumie kola­
rzy. Tempo Jest słabe, a mimo 
to powoli dokonuje się po­
dzial całej stawki na dw.e 
grupy. W pterwszej Jadą 
wszyscy znani kadrowicze, a 
w drugieJ szara brać kolar­
ska, debiutanci I weterani, 
nad ktorymi batutę mezmien­
me dzierży para Gabrych I 
Wrzesiński. Dopiero w tym 
momencie zor1entowahśmy się, 
że me widać na szosie Pre­
czyiisk 1ego. Z n;epokoJem py• 
tamy kolejno wszystkich mo· 
tocykhstów, towarzyszących 
wyścigowi, o losy łodziamna 
Oka wie się, że 1eszc:1.e µr Led 
Kozlem miał on defekt gumy 
i na zm11rnę potrzebował tyle 
czas11, że stracił rnepow rotn .e 
kont.<ikt z czołówką. Uont Ją 
samotnte JUŻ przez ponad 30 
km, die odległości nte moze 
zmmeiszyć. 

Tymczasem czołówka wje­
chała JUŻ na teten Sląska i 
na 130 km. wyrosła p['.l;ed nią 

' niezbyt stroma, natomiast k1-
lomelroweJ długości. gora Ko­
larze wspinaią sii: mozotn .e 
na 1eJ szczyt i gdy tylim pod­
ciijgnęli, zginęły z czolowki 
dwie czarne koszulkt. To Ha· 
dasik zmilazl partnera w 
swym zrLes~eniowym koledze 
Cbwiendaczu i obaJ co tch11 
w piersiach uc1ekaJą. Było to 
niebezpieczne dla wsąstk1ch 
1'.llgi ożenie, W Leż najpierw po. 
pi,dzilt za Slązakam1 Królak 
i Łasak, a wkrótce dop~dz.ła 
ich 1eszta, dowodzona przez 
WóJctka. 

'IADASIK NIE REZYGNllJE 
Tuz pri.ed ~Laltnog1odern ;e­

zcle Ldl 111t:lmordowd!1y Ha• 
jasll< sprobowal szczęi;cu. 

ile chce lu w a 1·zyszy Il mu 
Woicik i Krornk, n .e zdoła! 
>kUl1;cm1e oderwać się od 
czołówki. Dopiero tuż prz1,·d 
Chorlowem. gdzie znaJduwala 
się mela, rozpoczęła się decy­
dująca faza etapu. Wszyscy 
gnali z szyblrnsc1ą 4a kilo­
ruetrów na godzmę. Jeszcze raz 
swym wsµ.m1ałym L<11entem 
błysnął Wilczewski. Z tant.a­
stycz.ną zręcznością Jechał ult­
c;.mi Chonowa i wpadł do 
bramy stadionu z przewagii 
dobrych 15 metrów nad go­
niącym go zajadle Had<1s1k1em. 
Coś wstrzymało jednak W1l­
:zewsk1ego na bieżni stad 10-
nu, gdy tłum widzów w urne­
;ieniu dopmgowal gp do zwy­
:ięstwa. Na ostatnim wirażu 
.Vilczewski zwolnił tempo i 
tuż przed metą Hadasik w~­
">rzedzil go o długość ramy. 
W dalszei odległości za nimi 
przybyli Królak i Wójcik. 

WYNIKI X ETAPU 

l. Ha<ia~ik 4 .40 l7 
2. Wll<!Zl'WSkl 4.40. I 7 
3 Krolak 4 40 19 
4, Wńjc l k 4 40 26 
5 U.sak 4.41 1 l 
6 Ulik 44118 
7 Ktahli"i.kl 4 41 24 
8 Waliszewski 44124 
9 Kri\llkt•w• kl 4.41 24 

lO ill'~t.l<OW9kl 4 4 l 24 

KLASYFIKACJA OGOLNA 
PO 10 ETAPACH 

I Wllcz.-wsk1 4f\..5:J 11 
2. Wójcik 48 59 23 
3 Chwlendal!> 4~ 02 27 
4 Ulik 49.04 14 
5_ Hadaslk 4!f04 52 
6 Wi~ckowskl 411.06 37 
7 K1·1>lak 41l tl!I 18 
8 Klahni~k1 49 011.37 
9 01 ąt.kow•kl 4~1 14 19 

IO Wne<hi,kl 4~ I 9 li5 

Okruchy 
etapu 

Tygodnik pośwl~ea sporv u­
stę1> 01>lnll. laltą się cff'~Zlł 
Amer~·kanie w •:uropll'. piszą(' 
m. In.: „Kahl:v. kl.o podrMował 
po kont~·nencle. wie rlohrze. że 
amrrykańskle wo.Iska okupUJlł 

Zwycięstwo Huduslka do "e. Europę ~ą wszedzie znlf'na. 
późllt!J nJcy bytu pru<1 1111ute11t ; w1dzone za heznelnośł. im1>rr. 
gurqeych dyskus3 1 w.fród osób j l''.nenrlę. lekrewatenle olo•·ZI' 
tfl11arzyszqcyeh wyśng„wt nta._, Amt'r~·kan!r m:vślą. ze za 
Bvtu wśrod ntC"h Wldu tuk1eh. I S\Ye dolary mog11 w F.uroplt' 
k.ró„zy d11putrywaL1 ,;ę u Wił. rzynłr ro się Im podoba Jest 
czewskrn11o kumuterstu·a to nowa ml'nlalno<1(' .. naroilu 
Twierdzili ont mianuwu~e że panów". któri. przynosi bar­
bJ1Wmurni11 oste11tacy31,te 1t!uL 

W zakońcT:enlu tygodnik o­
burza si<; na pa'l:Vwne zacho­
wanie 8h; polłcjl w nerebro, 
gdy gangst4'rzy amerykańscy 

zma~akrowatl kliltu •pnkn.1-
nYrb mieszkańrów tego m•as&a. 

3 
. 

r~m1sy 

w Zurichu 
Zl HICR. 

Na ml~rłzvrrnr-:xinw"vm 1u1 nleJu 
'"t7.urhnwym w l1if'lchu t-rll"lłTV· 
wa110 13 rund~ Po 1.UClęteJ wtłl· 
{'e tt 2.}' P/.Jl'tfe ZHl\Of1cz.ylv Się WV· 
111kurnl r·C'm 1 ~1\wvm1·. Sinvsh'w 
17.Sltlii - T>tlrn.i•mw IZSHBI Ko-
1nw <ZSl!RJ - Pe110•1un IZSllR) 
' f\.-1 es IZSltRI - <illgnrlr (.11100· 
-;h1wla1 c;;,..aho i\Vęgr-vi wv~r·al f.e· 
o.;1ahłhe1 'ollem t~zwe<•18J 

P.ar\le wa1.rie rtla ukłarłu czo­
łliwkl w l•h•ll . R/.eS7eW•k1 (t:SAI 
- Hr~111.ie 1 11 rZSllRJ I Heller 
<ZSHR1 - "l•Jdor-r fArge• ·n•) 
odfo?.ouo % pr?ewA~„ pozy nłl 
oi;:?...łłrhl..:tńw rachlP.rklrh 

wa iwyetęstwu Hadu.~ikuwi. 

Wilczewski od czusow... mi. 
st1 wstw św111t!l w Lug11ow Je>! 
nit!t•stannie pod ob>trzalem 
kTulYki 1 cokolwiek bu me u.. 
~.~ynzł, z11a3du)e nat11< hmiost 
u)J>.'1'1en tow. Jest faktem bez. 
~pvrnym, że Wt!eiewsk; 1est 
c•111ba najbnrdzteJ neru,.,wum 
k'lLurzem naszej • zu!ówkt 1 

1w1mme1 opanowulll/111 Ktu 
U>l<: CZ'(/ w chwili. 11dJ1 WJe­
clllll na staditm chorzowski nie 
stanęla mu przed oczyma twurz 
s>,a1ego pTZl/)QCte!a I tu1Jlu rzy- , 
~N kolarskirh przygód - Hu. 
d11s1ka, który mimo nudzWY-1 
c:zu ine; amb1c11 r.1gd11 doiqd 
tlie wygrał w swym rod2in~·n 
mwście 1 ntgdy dotąd nie 
;p1·111il11 •ię jeg" gorqce mai -e­
nw I kto wte, civ to nie 
wywolaln w Wilciewsktm ;a. 
kteg<1ś odruchu fal~zywie po­
Ji;tc1 życzLiwości? Ale no te P!J­
t~nia móalby odpowie<tz1et tyl­
ko sam Wilczewski. który 
tymczasem m!Lczy, 1ak sfinks . 

Warto · będzie popatrzeć na te biegi 

Jttkby się nle mia.la sprawa 
z finałem wc:wraj•iego etapu, 
b Ul on świadectwem u, yrafrtej 
yui.remacji S!qzctków na tch 
u,:asnym tt>renie Należy ocze. 
k.'.u.ać, że zwycięska p11ra Ha­
d11sik l Wilczew .~k.i techC"q tak. 
:e 1 dziś w drodze dn Zakopa~ 
n• go, na tym 1111jtrm!niej.~211m 
etilpie - odearać decydującq 
rolę Jeżeti im się to 1ida 
Wilczewski będzie miał niemul 
·upewnione iwycięstwo w le. 
Q'l"ncznym wyścigu. 

Dwa rekordy Łodzi 
I>u?.o e1111w.·11 oc1eku)e m1tn<nl· 

kńw lekl<<wrletyki w -ł•>hnr~ r rile· 
rltlelę W r·tt111ach h1)wlem i:NwO 
rińw o Puchur Miast ndh1: rt11e się 
<Ze1 e~ r1·011u11Jcych pojec!ynków 
bie"i•wvch 

A 010 klika z olch: 
w biegu 11a t no m Pohle~ną 

~n 7. rlz 1 al~kf I f,e~n ewsl<I kH"n 2v 
'"1hnt le'!ftvmujf\ ste C?t1.:iein na 

Reprez~ntacja WP 
-Sląsk 

4: 1 (2: 0) 
Przed zakończeniem etapu wy . 

ściQU kolarsk1eqo, na stad1on1e 

w Chorzow11 rozeqrany został 

mecz piłkarski miedzy f-eprezen · 
•acfą $1ąsk• a reprezentac iii 
WQfska Polsk1eqo złożoną z ~a 

wodn;kćw CWKS ' OWKS Kraków 
Po pięknej qrze z:asłutone zwy 
cięstwo odnieśli piłkarze woJsko 
wi, dla których bramki zdobyli 
Z.mudzkl, Kowol, S.!)s1adek 1 Du„. 
niok (Z wolneqoJ Dla Sląska 1• 
dyną bramk~ uzyskał C•eśl•k. 

Piłkarze WDf$kOWI 

strowa11 wysok1ef klasy futbol a 
w drutyni• •ląsk ltJ ratalni• wy 
padtl reprezentanc• Polski - Al­
szer, t<epny i Kr asówka, 

w niei>ezpieczeńsłwłt 
l:ym rt.Yill:ut:-;le 10.9 W biegu 1111 
400 na Mach ktl"n·y ua iawodach 
z łil11Hm1 u1y"'lkHł najlep9zy tego. 
rocz11.v w~·11tk 4H.8. 71l1ier ·~v o;:;lę z 
Kupt·1yl, 1em rnn11\t·ym na tyin 
d\"ltq11q1e r1Hq 50 .2 JAk:':e "ie· 
kawv liylhy ten hieg , ~rłyb\ w 
flHTl wzlf\ł je~:rc-1e urj;..·\Rł łnd1i0:.1nn 
Pucht1 1 ew'ikł Nle .r:;tety nte w .vie. 
cz\I "'ł•~ on }e'\1c1e z od11ies lonej 
ko111111 .1ł 

ll leg na I 1\110 m b~rlzle misi 
sµec-p1lnv pn'iH..ak. S1u1 towac" w 
ni m hnwlem b\'d11e ?'hlknwqkl. 
klń1 y 11:1k ~wlefnic zttp1 ei.eotO· 
wal git: na ?:Hwnd<ich t ~'lnarnt w 
\.V11r·'i'7HWle Un wall<t ze 7.hi l<ow· 
9khn ..;;hUH\ w t.0011 - Kreft, 
Klelc:?.ewc;kl I Gntb. ktńr-zy w r·o­
ku htetą.c\nt pohllł '!\W& r el{Of'dy 
z:,c1owe ł°;oi1e1 ?l'hBl'łki, Krly~z· 
K,nwtHk. Oz11.q farlac;zewc;k1 . Hf1m· 
pel ~7ewr· 1vk t Knwal~hl to l!UlW· 
ni eklo1 zy w hle~u na S OOO m 

W niellu rta 110 m pp! tod71a· 
nte f11łcckt t Sl<ilJlń1 r:mierzą ~lę 
z czotnwyml v1wnrlu 11,am1 Polski 
l\01 cla•lem I Pachnlem 

A Jak zapnw1ai1a się walka w 
ko11k111 encflłt'h kOhlet:ych'ł W hle· 
..:n "" I on rn 7.1J„li:•11 walk~ o kat· 
rty niut r w\nri~ 9tO<'Zyt:· Dttll,OW· 
.-;!<a Billłnh1 ile~ l<.t;1 I 57.weJkowsl<a. 
w IJle"u 11a llO m pp! mn?emv O· 
czektw1tc" 111,we~o rekn1 rlu · t.O· 
dzl l,lczymy t.e clokn11a tel(O 
Białi 1h1''7P.~ktt zrlnpln2nwtu1a pr zer. 
b~„:d~oq7.C?.łłflk<: «:;t0w\(lqkl\ 01 U· 
~ l e~o nowe~o reknniu Lorl2 I Cl· 
czeklwnr mo:iemv w hlet?ll na 
IOii m " klńl Y'Ti 'PO!kaj~ ~le 

S/we1kow•n•a. Dutkiewicz 1 Zwo· 
11n~ka. 

P1'?\'pomtr1amy te zawo<lv roz· 
pnc7\·•1at11 s le w sobotę o gocizl· 
nie l4 
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